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Dwie fc o n s e ń
Z  w s z e lk i  możliwych przymierzy sojusz nasz 

Rumunią jest najbardziej naturalny. Potrzeba jego, a 
jkwet konieczność gospodarcza i politj czna jest oczy- 
*,stl. Nic n«s bowiem z Kbmunją — jesi* iozie
* *nteresy rtam e — i,ie azięli, a wszystko łączy,

A jednak nie potrafiliśmy dotąd duiSć z Rumunią 
h  Poruzuniien.a już nic tylko ścisłego, ale nawet do 
*i-> nanogóiii-ejszego. a  to dlatego, że jak się okazajo 
wyraźnie w  czasie pobytu Take Ionesco w Warsza­
wie dzieli nas z Rumunia bardao potvażnis doktiyna. 
•zieją nas koncepcjo i idee, które przewodzą polityce 
lS- 5 }ptehy i p. 1 ake Jonescu.

Nasza poityka zewnętrzna zmierza wciąż jeszcze 
Woal traktatu ryskiego i woli Seirnu do odrzucenia Ro- 
w do jej granfc etnograficzny cli, utworzeniu wbrew 
*Aruakom rzeczywistości szeregu nowych państw na 
^schodgU, i związanie ich z Polską ściślejszym wę- 
^ u .  Jest to koncepcja zbudowaną „Stanów Ziedno- 
ĵ ®oyCłiL‘ Europy wschodniej. Lawa, Łatwa, Białoruś, 
^tonja. Finlandia, Ukraina a nawet republiki kibail 
*óe i kaukazkie związane z Polską. Oto ten „dumny“ 
dogram, któremu s ^  służy od la. dwóch: program 

Rosyjski, program wojen w nieskończoność, wo- 
Niemiec aefenzywny i bierny, wobec Rcsji ofen- 

•Hmy i agresywny.
W ramrch tei rozleglej konstrukcji naszych napo- 

.■^lów  jest °bok Vv ęgier nnejsce i dla Rumunii, ale 
uutuma zająć się nie zamieiza. Koncepcja. n~szjch 
fadach lajentme b ę ^ y ę j j  napołecnistów wydaje się 
N awanturuczą, nierealną, i nawskróś wojemi*. To 
t  wolut żarty, gdy się ofiarowuje Rumunii, sojusz 
Wrócony frontom zaczepnym pr*eciw Rosił, ściąga­
l i '  na uią mepezpieczeiistwo wolny na wschodzie 
W reanzadi belwederskich iapta^magorji i wymaca
* dodatku, aby wkupiła się w  ten sojusz porozumie- 
Wm 2 Węgrami, które nie jest możliwe bez powa- 
W ch ustępstw ze zdopyczy uzyskanych traktatem 
bcrsałskiin j traktatem w Irianon.

Pray mierze nasz* z Komunią ie*t nataialnt i ko- 
aie nre iesi rzeczą ani naturalną, ani konieczną 

J y  było zaczepne wooec Rosji i aby nie m,ało być 
H*d°rne wobec Węgier dążących do rewindykacji ziem 
tk a n y c h  pjkga Rumunię w następstwa minionej 
*% y .

taki sojusz wkłada na nas ciężar obrony trakta­
mi w Samt Jermaiu j w  Trianon przeciw Węgrom, 
j* kurauiię zas traktatu W Rydze. Priypiierze to nue- 
M się całkóWitie w  ranach koocepcil małej entenćy 
ftL lak ę  Jontscu i Venizetosa. nie da się jednak za- 

w granicach rozległych wschudoburczych pla- 
naszych napdeonisiów.

' Idea p. Take Joaescu, idea malej ententy w pne- 
^teństwie do tej, którą się kieruje Belweder — jest 

Rejową, iest zwróconą frontem i przuiw Nieirco® 
ihtzeciw Rosii, ale aktywną iest tyDe" wobec Niemiec.

sft różnice zasadnicze, przeciwieństwa zbv4 silne, 
^  można ie było sztuką dyplomatyczną wyrównać.
4 Aby Polska mogła wejść nie tjlko iuż do maJei 
^tenty ije nawiązać śdsły sojuszniczy stosunek Je- 

i z jedynym naturalnym swym sprzymierzeńcem 
ftotnotdd, to musi wyrzec siQ stanowczo airnataralnel 
(.^reainei koncepcji federacyjni i stanąć bez sa­
dzeń na gruncie idei zasadŁięzfi pr ake Jonescu. 

W interesie Polski iest nie tylko utrzymacie trak- 
wersalskiego i ryskiego, ale *akże w  Saint Ger- 

***« i Triannu. Nie jest bowiem w interesie Polski a4 
^°heracia w  federacyjnej jakiejś formie p-wnt mo- 

habsburskiej, ani też oderwanie od Czech Sio*
I przywrócenie iei Węgrom.

^  ałc iedno* jak i drugie prowadzi do /zmożenia 
Niemiec, pierwsst oddałoby z powrotem wsrr* 

w?? kraje naddunajskie pod wpływ Nfennec, drugie 
jr^dożliwąobj Czechom stać się państwem narodo- 
r^eskiem, uzależniłoby je od Niemiec fc»F wewnę- 

Przez ogromne zmiejszenie żywiołu sło-¥hńslde» 
^  stosunku do germańskiego, iak i zewnętnaie 

kłem aniagon!xmu z Polską-
bardzo krótką tą myśl notoryczna, która nie 

dalej w  naszym stosunku do Cze^oslowacji po- 
^  q zagrabrnee m m  R w itfE  cNagjteldkL

Dla przyszłości naszej p°trzctme są Czechy silne 
i słowiańskie; tylko takie bjjj& mogły się ostać, jako 
państwo od Niemiec uiezalcżi-e.

Sojusze z WęgramL p o b ran ie  akcji nu Slowa- 
czyźnie celem oderwania iej °ti Czech, spisąi i kno­
wania wymiei-zone ua obul-ii;e traktatu 'Trianon, 
podniecanie się do wojny łącznie z Węgrami przeciw 
Czechosłowacji — W’s^ysik_» t» nic dałobj się jjogo- 
Jzić ani z małej ententy, ani z naszym history­
cznym interesem naioduwym.

Zadaniem nacztlnem nasze,i oołityki jest wydrzeć 
Czechy z obięć i uścisków riemieckich i nie spychać 
ie w jeden szereg z Niemca m  pr/.eciw nam zwrócony.

Mamy niestety’ dostatec.--nc podstawy do obaw, 
że wobec Czech nasi napoJeouiści prowadzą równie 
awanturniczą i niedorzeczną iKilitykę. sprzeczną z na,f- 
żywszym nakazem naczej dziejowej ,-auji stanu iak i wo 
oec Rosji. Jest ona logicznym refleksem na zachodzie 
koncepcji federacyjnej, i czynnikiem, fitóry uniemoż­
liwia i udaremnia porezmnienie się nasze z Rumun*ą.

Przystąpienie Polski do jmałej cnrenty nie jest 
możliwe dopóty, dopóki i na wschodzie i wobec Czech 
prowadzi się politykę opartą, na innej idei, niż ta, 
którei mała ententa ma byt piastunką: Idei pokoju, |  
obrony traktatów wersal?;<iiego w Trianon i Saint Cer- ‘

m ain, urwrreenia bloku państw od Bałridrj po Moi z* 
śródziemne zwróconego frontem °broan#m przede 
Niemcoir i przeciwko Rosii.

Przystęou rolsce do małej en tenty, ą także i di 
nai-ralnegr sojuszu z Rumunia broni ; ,,aunmy“ pro 
gra*n federacjkty naszych napoteodstów j odrzuceni! 
Rosji od Jej granic etnograficznych i dziecinny' plaf 
cdzvskaiilą utraconych powiatów zieioi cieszyńrkiej 
przez sejusz z Węgrami i wspólną z nuni akcię zbro-r 
nr. przeciw Czecinm.

A tjynczTsem utworzenie małe; ententy położy 
łoby kres wszystkim zapędom do odbudowy w fedeą 
cyjno’- w formie monarchii habsourskiej, i dałcoy O *  
cJhnsłowacii i>otężne oparcie w walce jnż jszez Nienł 
ców podjętej o naiodową jcj jedność polityczną.

Ul zoczy wistuienie Idei p. Take Jonescr zależy » 
jednej strouy od rozstania się ostatecznego Polski '  
programem naszych federalistów i odrzucenia Rosji d» 
jej grenie etnograncznych i wojowania z Czechant 
w sojuszu z Węgrami, z drugie! zaś od uznania i zofco 
wiązania się do obrony traktatu ryrldego pi zez wszy 
stkic państwa maiące weiść do małej ent«it?L

Dr. W. M.
im  i i i ----------------------     ś

Żałobna ratyfikacja p rze z Wągry traktatu w 1 rianon.
Budnrw-s/.t. (PAT). W. B. K. vodat*e następujące 

sr-csegóiy posiedzenia parlamentu węgierskiego na 
którym uchv/akmo ratyftkaefę traktatu pokojowego w 
Trianrm; Podczas mowy prezydenta ministrów rozle­
gły się z kuloarów dźwięki hymnu narodowego, śpie­
wanego prze? posłów, którzy’ wydalili się z sali po­
siedzeń. Prrzydent ministrów przerwał swoje prze­
mówienie, wszyscy posłowie p.wstal? z  miejsc i w 
głębokiem wzruszeniu zaintonowali hymn narodowy. 
Następnie prezydent zgromadzeoia Rakovsky posta­
wił zapytanie czy Izba przyjmie projekt ustawy o ra­
tyfikacji traktatu pokojowego przez „tak“ lub „nfc“. 
I^astąpiła cisza, nie odezwał się głos ani ,,tak“ ani 
„nie**. Prezydent wobec tego oznałnńł. że nrzedloźony 
nrojekt został pizyięty. Następnie posłowie powsial! 
i zaintonowali pieśń węgierską narodową. W reszce 
postawiono prootizycję, aby na wszystkich budynkach : 
pubftczaych na znak żałoby narodowe* zawieszona 
czarne chorągwie. Chor tgwie nie będą usunięte do­
póty, dopóki nie będzie >rzywrócone ICOO-letme pań­
stwo w ę g i e r s k i e .  Wniosek ton został przyjęty bez dys
kusił.

Bud*res.zt, (W. B. K.) P o d la s  ratyrfika
cyiuei zgron.adz mia narodowego posęt Karol 
referent wydzfch. dla soraw Lcgianięznych odczyt^ 
nast^-uiącą łekłaiagę* Zgr<Jmadzenłe uartidow. raty 
tikuje , traktat irionr/tski, ale apeluje na podstawie bo 
skie* sprawiedliwości do sbmienk ludzkości i oświad 
cza, że niesprawiedliwy dokument pokojowy poi eg! 
IW nieorąwdziwych danycl; j sprzeciwia się wzaje 
nuiym interesom hidzkości. Zgromadzenie iij(roc!<W 
ustępuje tj’lko pod ni<-możl‘wą do asw ee a  presia i ml 
nadzieję, że krzycząca o pomstę d11 nieba niesprawio 
otiwość tego tak zwanego jjokoju, będzie wynagro 
dzona. Mówca rospłakat się k  końca i zakończył s|<* 
« ” * tn*--r!Wwv 1 ' iw d :  w  boską sp- tc.
djiwość rńwrfwychwstanie Węg*er. >astępnie k i 
Wtindischg 5tz .'ai .?yi protest prz’dwko wymusz* 
nemu pokojowi. Z kolei nastąpiły orołe s tr przećst# 
wicieli Słowacji, Węgier zachodnich, Rusinów i Chor 
watów przeciwka oderwaniu od kraju macierzystego 

Budapeszt. (W. B. K.) Dzienniki w-eczorne do* 
noszą, i i  rząd ustąpi z początkiem p-^yszłego tygodnia 
Równoeześrs nastąpi nowe ugrupowanie stronnictw.

Sprawa litewska t gdańska na konterencji genewskiej.
Genewa. (PAT-) Na porządku dziennym p o s ie w  plęnarneinu posie-izeniu, następne 10 dni będą wypeb 

flła RaJy Ugi Na.odów, wyz.nacj: meąti fti nitdziilę, ; nione pracami komisii. a ostatnie 10 dni . sprawozda 
-najduie się kwestja konstytucji Gdańska i konflik. 
poKko-Iitewski. Z kM generafnege sekretariatu Lagi 
Narodów słychać, ie  pierwsze 10 dni będą poświęcone

niami komisji i dyskusją nfd temi sprawozdaniami na 
plenamem posiedzeniu.

UKŁAD FRANCUSKO-ANGIELSKI W  SPRAWIE 
f  OSZKODOWAN,

Pary*. (PAT). Ambasador lord Derby zawiado­
mi} francuskiego pre*vdeuta ministrów, że rząd an* 
gielslF przyiąl uklaa frant usko - angielski w  sprawie 
•-Jszkodowań. Proceder będzie następujący: 1. Konfe- 
renc.H rzeczornąwcóv koalicyjnych z  rzeczoznawca­
mi niemieckimi w  Brukseii; 2. po pleb,scycie na Gór­
nym Śląsku, najdalej w pierwszej połowie lutego od­
będzie się konferencja ministrów koalicyjnych w  Ge­
newie, na której będzie omówiona kwestia ods^rodo' 
waó w  całej swojej rozciągłości. Petoomocncy rządu 
niemieckiego wezmą w tej kouferem# udział z ?*o- 
sem doradczym, podobnie łąk na konferencji w  Spa;
3. Konferencją .eparacyjna ustali ogólną sumę odszko­
dowań, sposoby wypłacadr. i przędtofcy tnoca“sN ’om 
sprawozdanie o zdolności płatniczej Niemiec; 4. Zbie­
rze się Rada najwyższa, aby spowodować wszystkie 
dalsze zarządzenia, łącznie z gwarancjami i sankcjami. 
Będą pod’ęte próby, aby skłonić także i inne państwa 
interesowane w kwastji oosakodowań by się zgodzitir 
aa tm awedAP " ^

ZABURZENIA NIEMIECKIE W CZECHACH.
Prag*. (PAT.) Położenie parlamentarne zaostrzy 

ło si> pouieważ posłowie ni-fnieccy otrzymali z Cic 
pHc wiadomość o zburzeniu pomnika Józefa II. pr«» 
legionistów tamtajsaych. P .e łe?  inini-trów starał sift 
uspokrtć posłów niemieckich przestaw iając im, ż i 

wystał do starostwa w Cieplicach telegram z poleoe- 
niem wstrzymania robót około zburzenia pomnika. Jft 
dnakie posłowie niemieccy otrzymali drugą wiado* 
mość, że starosta odpowRdziR i i  nie rra nato dosta* 
t*c»nycłi środków, a wskutek tego zburzenia powmik* 
wstrzymać n>3 możs. Niemieccy posłowie socjalisty’ 
czni zawezM-ani przez prezesa ministrów' na koufereir 
cję protestowali także przeciwka zajściom w Gteptł' 
cach. Prezes ministrów przyrzekł ukarać wmnydl 
Ostatecniie o godzinie lb wieczorem --łożyh oo^łowil 
niemieccy oświidczenie, że usuwają się od udziału w 
obradrch parlamentu i nie bę1q brać udziału w iegi 
posiedzeniach i obradach. Tylko n.emieccy posłowi# 
socjalistyczni w posRizeniach i-kT J  inorg a t t o l



->V^5L0WQ POLSKIE** nr- 532 ? id. 16. listopada 1920.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
POLSKA A WALa EN fENTA.

Ki- Sapieha w  rozmowie z JeoresponćŁJiteai 
„Temps^**, powiedział o stosunku polcki to rpa|ej

„Związek ten ma nt cchi zagwarantowani istnie­
jących traktatów, t zn. traktatów w  Wersaiu, Trianon. 
St. Gennain i Seyres. Nas interesują, dwa traktaty: 
uersaUki i rysia. Kaida kombinacja, wzmacniająca 
te dwa akty, miiłaby dla nas wartość realną. Porożu- 
mienie, gwarantujące rajtat ryski uiożliwe iest tylk 
między krajami, które są w  tym trektade interesowa­
ne, które więc pip.~ną *jezynić z iego utrzymam i jeden 
Z istotnych punktów DOiozutnienia.

Z czterech traktatów', interesu ących małą enientę. 
Polskę oochodzi jeaen tylko, najważniejszy, wersalski 

' Oczywiście utrzymanie pokoju leży w interesie całego 
1 świata. My jednak manty traktat, p.-zeditawiaiący 
pierwszorzędny dla nas intern, traktat w  Rydze. Pra­
gniemy więc, aby każde zbliżenie się «> innych mo­
carstw miało na celu zagwarantowanie miedzy innem: 
traktatów wersalskiego i ryskLgO- Do tego potrzeba, 
by str^ y  kontraktujące a'bo miały interes w  utrzyma­
niu obecnego stan ̂  rzeczy w  stosunku do republiki so­
wietów. nlb< też, by w  zamian za g w a m d e  z nasze! 
strony dla traktatów, w  których nie jesteśmy bezpo­
średnio inittresowani, zagwarantowały Łajam jrakżat. 
w  którym one ze swei strony nie posiadają bezpośre­
dniego mteresu. Ltnieje więc możliwość ^rozumienia, 
ale niema jeszcze konkretnych ooastaw do układu.

Nie chcę z drogiej strony ukrywać, że Istnieje 
zbyt wiele kwestii wiszących, ćomaga.ącyeh sie roz­
wiązania i że opinia nubEczna zbyt ieszcie lest zbolał, 
w nastenstwie p< wnych wypadków, by bezpośredni 
Ułlad mógł zyskać jej poparcie. Trzeba będzie ze 
wszystkich stron przygotowywać drogi, które nas 
wszystkich doprowadzą do ostatecznej t»cyfikicU“.

KWESTIA NADDUNAJSKA
„Eclair*' ogłasza list bawiącego we Wiednia sena­

tora de Manzie w  sprawie rozwiązania ^westji siaddj,- 
najskiej której traktat w  Saint-Germata nie nrenUowr 
w sposób zadawalający- J®ż dziś — zdaniem ,ego — 
można stwierdzić upadek programu polityki ententy, 
prowadzeni dotąd w  kraheh naddunaiskich-

Po Monzifi wyraża opioJę, że stan obecny nie d 
się utrzymać i że należy przystąpić do organizowania 
federacji paftsw na-iduna-sktóh-

P. Henry w  tymże ^EcWr* ldde jeszcze dale! 1 
stwierdza konieczność: a&o powołania do tyzm  dawnej 
monarchii habsburskiej w  iakielś fedwalistyczoM for­
mie albo złączenia Austrii z Niemcami.

Gwałtowna rewizja dotychczasowej pofcyki fran­
cuskiej wobec państw sukcesyjnych dawnej monarchii 
haosburskiej jest — zdaniem ,-EcUir“ — żydów ? ko­
niecznością.

FAANCUSKO-ANGfELSFA UMOWA WOJSKOWA 
W KONSTANTYNOPOLE.

Nowo mianowany komendant Th- Harmgthon jy i  
jednym z najdzielniejszych szefów sztabo, iacy podczas 
wojny ze strony angielskiej na widowni wypłynęli 
Oświadczył .m obecnie ambasadorowi francuskem 
w Londynie, że uży^ w szr stkich sił, ażeby na swem 
nowem stanowisku w  Kondantynopoln pracować' t 
poroz-rueniu z towarzyszami 1 ancuskirm i zyskać 
i obie ich zamanic.

Na orzeciąg dwudziesto przyszłych miesięcy ko­
mendę wszystiJch wojsk w  Konstntynopoj i obtimule 
Harringthon, potem komenda przejdzie w ręce francu­
skie. Będzie ustanowioną peymego , rotitajn kolejka w  
bpdzlalc pracy, GbecrJe Francuzi mają w svem ręku 
kierownictwo komisji finansowej. '

,,EcŁo de paris“ umawiając ten objaw zgodiH 
współpracy francuskor-angfelśkiei, wyraża swói żaL 
że przewodnicy polityczni nie idą sa przykładem do- 
wóaztców wojskowych, którzy mając zbyt żywo w 
pamięci wspólne trudy wojenre. chcą nadal przyiazn; - 
stosunek dwóch Mmii utrzymać.

STOSUNKI POLSKO-LOTEWSKIS.
„Mornmg Fo*t“ w korespondenci z Rygi,' poświe­

cone! stosunkom pobko-łoCewskhn twierdz1, ze sprawa 
utworzenia związku państw bałtyckich była na najlep­
szej erodze. Lotva oświadczyła się za otworzeniem 
sr.iuzkn, złożonego z Finlandii, Estonii. Lotwy l p^lsk1 
Litwa mogłaby być dopuszczona do tego związku do­
piero po zlikwidowaniu sporu o Wilno. Gdyby bowiem 
obecnie dopuszczono Litwę do związku państw bałty­
ckich, wówczas wysta'czvłoby. otwarcie przez Litwę, 
granic swoich dla monarchistów pruskich i niemieckich 
"ddziałów bałtyckich, by Łob 'a była zajęta przez 1 
oddziały.

Przechodząc do właściwych stosunków7 polrko- 
łoicw-kich korespondencja zaznać _a. iż między Polsk 
a Łotwą powstały pewne trudrości. Powodom był pro­
test ze strony Polski przeciwko w  ci wie rolne!, uchw- 
lonej przez zgromadzenie narodowe łotewskie, a ogra 
niczająct* właśiySć rolną. We wschodniej części Lo- <

1 twy iest wielu obywaieH ziemskich Polaków, ciążą­
cych wyraźnie ku Polsce, powoiując się na jakieś in­
formacje ze źródła rzekomo kompetentnego, autor ko- 
responuencii, twierdzi, iż ,,Polacy zorganizowali spe- 
dalny oddział wojskowy, celem rzekomo zajęcia wscho­
dniej Łotwy". Wszystkie te  nieporozumieuja powodują 
w  Rydze nastrój uiemny. Obecnie armia litewska po 
wstrzymała ruch armii Żeligbn skiego na Kowno Armia 
ta wydaje się dość mocną, aby stawić dalszy opói 
Wobec tego Żeligowski może każdei chwili pizedsię- 
wziąć ruch na północ. Wytworzyłoby to clb. Łotwy 
sytuację niebezpieczną. W  ten sposob konkluduje mfo.- 
mator C orn ing  Post“ zaiui-at związku między Polską 
a Łotwą, może powstać między tfcrni państwami kon 
Hikt poliiyczny.

GEN- ŻELIGOWSKI.

_  W  ^wywiadzie z przedstawić slem Ageadi ,£ast 
Express‘\  gen. ZeligowsJ i jswiadczył. co następuje:

JPro'ektowanv przezemnit pobór 6 roczników 
jes- powńcuiem obyw-toli miejscowych do obrony 
krain. Pobor ten jest bardzo popularnym w najszer­
szych sferach ludności mitiscowei, o czem świadcz? 
aprobujące go uchwały wielu stowarzyszeń, organiza- 
dL klubów oraz głosy i’cznycn delegacji, zgłaszają­
cych się niemaj codziennie. Siły nasze nie są znaczne, 
bowiem przeważna część autochtonów w wieku odno’ 
wiednim pozostała w szeregach armii polskiej. Nie prze­
szkadza to nam czuć się dobrze i mocno, bowien cała 
ludność iest po naszej stronic.

Si'v na°ze wzrasfcrą stopniowo. Opieramy się w y­
łącznic o ;1 smenty miejscowe- Żotnierz nickresowy 
nie dość dokładnie zdawałby sobie sprawę z naszych 
celów i nie broniłby kraiu z takim zapałem, poświęca­
jąc Lk autochton swój dom i mienie. Litwini kowień­
scy przeważaj, nas liczebuic. w  szeregach ich !est 
w idu N emców ora2 jRosian bolszewików. Armi° ko­
wieńska j ;st dobrze zorganizowana i wyekwipowana. 
Nieocenione usługi w tym kierunku oddalę rządowi ko­
wieńskiemu poparcie ze strony Niemiec, i, kto wie, mo­
że jeszcze czyisś.

Woim przeciwko tiam nie iest wśród T itwinów 
kowieńskich popularna, bowiem naród litewski nie ży­
wi do nas rczuć niemzyiaznych. Część iego Jedyr.te 
ulega agitacji szowinistów. Rząd kowieński nie potrafił 
tchnąć w  swoie szeregi idei. za którą żołnierz biłby 
się z ochotą. Również i my. aczkolwiek % innych 
wzglądów, nie pragniemy iej wofoy. Przyszedłszy tu, 
wypuściliśmy niezwłocznie jeńców Litwinów, pozo­
stawiane im broy. Obecrie bierzemy naszych dawnych 
Jeńców powtórnie, do niewoli.

P l a t y  L e n i n a .
„Echo dt P a ra 1* podaje, że Lenin miai niedawni 

w otbszemięjszem g-wne rozttMjąc plan następujący:
-.Rewolucję rosyjską -ważam, nie za rzesz skoń­

czoną sam* w Subie, ko* za pierwszy krok do rewo­
lucji światowej. — Zastanówmy się w jaki sposób 
zdołamy wzniecić rewolucję proletujiuu w  Europie 
zachodntej?

Francję i Wieńcą Brytanie mua'my zaatakować 
w iej koloniach i-kraiacu podległych. Fiancję rozum­
ną propagandą w Afryce Póła., Wielką Bryt. v ten 
sam sposon w Indjac fcu

Pracujemy już dzisiaj mlcaizywnit w  obu kierun­
kach.

Jeżeli nam się to udu. cały świat będziemy mieli 
u swych stóp.

Zniweczymy ] okói wersalski, a w mieisce panowa­
nia mtenty wprowadzimy rządy proletariatu całego 
świata.

Niezawisła Polska, to *rożne dla n«'S niebezpie­
czeństwo. U*strój Poisk jest krańcowo rożnym od na- 
s»ai organizacji sowieckiej. Stały , rząd burzuazy,ny“  
w połudn. Rysji grozi równie wi^ik^m nietezpieczeń- 
stwem- Musimy w.ęc użyć wszysuacn sił naszych, a- 
żeby zgnieść Wrangla; potem przyidzic kolej na pou 
rachunki z Polską. — Obecnie Polska jest równego 
rodzaju złem koniecznem; Jak dług3 °na istnieje, mo­
żemy Eczyć na połączenie się z nami Prus, które 
Polski nienawidzą.

Nkmców nie h’bię. lecz lepiej mieć ich za sob*. 
aniżeli drażnić ich, gdyż pomimo, że ^  zwyciężeni, 
mogą nair. oddać usługi. Niemcy, opwr^ą, się warun­
kom traktatu i suraiąc się £0 ta.e.noejni dro­
gami, są naszymi natu^alnyr-i sprzyrierzeńcami. W y­
twarzają otfd i utrzymuią w całej Europie stan, niepe­
wności i podniecenie, który jest wymarzoną ątmosfe- 
rą dla propagandy rewolucji roboczej.

Z drugiej stroi*y Francja iest naszym najzacię­
tszym .wrogieip. Pragnie ona z wszystkich sił ustale­
nia stanu izeczy w Europie.

We Włoszech możemy wywołać rewolucję w ka­
żdej cfawiji. ab i tam musimy pracować ręka w  rękę 
z Niemcami, którzy posiadają włauie organizacje i 
wpływy specjalnie w kołach wielkiej fiu ?nsjery. Akcla 
ich nu na celu utrzymanie przfcmysiu włoskiego pod 
nadzorei.i niemieckim.

Z tego wynik? jasno, ze Niemcy są naszymi po- 
mocnikaim Pragną oni wywołać dezorganizację i tar­
cia, ażeby skorzystać z ogólnego zamętu, iagj nastąpi 
i uciiy!'ć się ud wypełni ima Jężkicu v, arunl<6w: tra­
ktatu. Om pragną Odwetu, my fSWoluciS 4

Inv/okacja!
Młodzianie, niedole mieć Lekką ręk^. 
ŻnivĄarz wśród łarrn trafia w | iąkole, 
Często | a s  radość zmieni y f  udrękę 
I  wówczas \uż każda rQża zakole,
Wiedz, że miljQnik f^kdole spłoszy, 
Uzbieraj IOOO! K U P  szczęścia losy 
A wtenczas młftdej, Rkznanej doli 
Wrota się 'arząc, z  królewskim brzękieto 
Odewrą, \anie grad zlotem trzosy.
Zwyciężysz, wygrasz! Nadejdzie folej... 

łodzianie, wówczas lekką miej rekQ...

W obecnej dobie interesy nasze stykalą Się z* 
b?. — Gdy nadejdzie chwila, w  której trzeba będ®c 
rozstrzygnąć, czy aa ruinach su re j Europy ma zapa* 
Łować /nowa heg-m^nja niemiecka czy też ieueracW 
komujrstycznu, Niemcy staną się naszymi wrogasń 
i nasce interesy będą się zwaiczajj-.

Fn s ts  minisiruW o Wilnie.
Korespondent „Gazety Wileńskiej" uzyskał WS* 

wiad u p. prezydenta ministrów dnia 10 bm,
— Ludność Żicra.' Wileńskiej — rzekł korespO*- 

dent — jest poruszona i zaniepokojona swoją przysżl** 
ścią. Chciałaby wiedzieć, że Polska jej się nie 
rzeknie. , j

— Polska nigdy się nie wyriekme swoich zioń i 
dnego ze swych synów. Nasze prawa nieraz Kwestł*1 
nują obcy. Tyczy to międky innemi także Ziemi WF 
leńskiej. W  tvpi wypadku los tej zienn zależy bezspoK 
nic w znacznej nr-erze xl samych jej mieszkańców, °®' 
wysiłku, jaki wydobyć z siebie potrafią. Zioipia WUeń* 
ska zdaje teraz egzamin z uświadomienia polUycżn^* 
i narodowego, egz-min krwi. Ludność żąda pułącaen^ 
z Polską, poboru, skarbu i porządku — jeśli z tem 
daniem pójdzie czyn widoczny — będzie to zdanien* 
iDojeni silniejszy plebiscyt, niz wszelki- paplsrofś* 
głosowania i plebiscyty-

— Aie czy takim będzie pogląd Lig' Narodów?; 
Cay nie będzie ona trwała przy pistulacit wycofani* 
wojsk gen. Żeligowskiego i plebiscytu pod zarząde® 
Komi:ji międzysojuszniczej?

— Nie zdaje mi się. Dla każdego zresztą jest 1**1 
sne że wojska gen. Żeligowskiego uje mogą :yć 
Poiskę wycofane, same zaś nie wycofiją rię, będę- 
złożonymi z syrów Ziemi Wilińskiej, którą osłatt^ 
jedyme ich pierś i bagnet. Co du sprawy prowizory* 
cznego plebiscytowego rządu aliantów, pociąguęł°hr 
to za sobą chaos jeszcze przez długi czas lic w y ^  
miesięcy, a to nada wyczaj ujsmois odbiłoby się na
ciu gospodarczj m kraju i tak wyniszczonego już ^  
riemożliwftSci.

— A wi.ąę rząd nasz wypowie się za możeLń^ 
uajprostszem przesądzeniem sprawy wileńskiej?

— Zapadła w  tym kierunku uchwała Komisji SIT  
mowej jest Jia mnie najzupełniej miarodajna. PoLL" 
w  Wileńszczyźnie me notrzebyjr się obawiać najsk^f 
pulatniejszego plebiscyiu. I to właśnie, że wsłtf:'cy 
mamy mocną świadomość, że plebiscyt byłby ty®* 
stwie-dzeniem formalnem i ostatecznem tylc^rotJ11' 
wyrażonej- woli ludności, nie pozwala nam zgodzić Sj®* 
aby dla czczej formalności targać jeszese przez i*®* 
pći roku nerwami ludności i ustrojem kraju. JeśE 
ludności wyrazi s?ę czynami konkrełnemi, nikt nfc 
ziimli sobie kwcstjuńować jej uolskości ;

— Mam więc napisać, że los Ziemi Wileńskiej 
w  rękach jej ludności.

Tak jest. Niech decydtuą sami, od nich zŁ'a^  
Musielibyśmy ingerować zawsze w tjró  wyoadki?’ 
by jakakolwiek przemoc chciała opanować 23esłłJ* 
Wileńską i sialszuwać wolę ludności.

— A  przyszłe stosunki z Litwinami
— To już nie od na$ zadrży. Zarówno rząd J***'* w fU4i Ul U O »i«J 'łi j  4 U W tIU I a

jak i  spo łeczeństw o rozumie dobrze, że Rosja 
porządkow ać się musi i zarow no Polska, jak 1 
narody  E uropy  W schodm ej. a m iędzy inneipi * 
znajdą się  m iędzy dwoma potęgam i: [Niemcami 1 
k tó re  całym sw ym  składem  dążyć będą do be-Ppsr^j,' 
nich stosunków, Mojem zdauiim — d r g n ą ł  Pr6żC riCj r  
n istrów  — w  interesie Polski i Li+wy leżałoby 
naw et pew uc ofiary w  zamian za trwałą ł?czn°ść^  
by nam  daw ało w drugim  m iejscu dosręp do B*» ^  
iraz  pew niejsze rozgraniczenie Rosji od Nie*TI|5C'fy j^  
narazie jest to rzecz nierealna, ze ctrony ^
kroć już razy wydągana rękę do zgoay. że J' v . ro, 
iż teraz czas r rzyszedł wystąpić z pro jektam i^^ , 
zumienia na Litwinów. Nim to nie W-stąpL naJr<ŷ  
mejsią rzeczą będzie baczne pilnowanie swego. - ,

V !
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Woshoha.eni. sy s t p u  wyborczego
. Pa^tu-a, rządzone monarchicznie, iem się istotnie 

°d państw republikańskich, że w pierwszych 
acisle oddzielona egzekutywa od władzy prawo- 

**Wczej.
Egzekutywa w ręku monirchy ma swój ustalony 

który pomimo ziruany rządów przesltrr*ga 
myśli przcv, cdniei i swoich tradycji i nie dopu- 

~ CZa do gwałtownych zmian w  zastosowania ustawy, 
Przestrzega ściśle jednolitej obrony praw wszystktóh 

państwa, bez względu na przynależność na- 
roQową i społeczna-

W państwach republikańskich egzekutywa test for- 
r^Oje oddzielona od władry ustawodawcze], a|e fak- 
w in ie  panem egzekutywy iest reprezentacja państwa, 

rząd z pośród siebie według własnych 
_^zetn nie miarkowanych zapatrywań, a rzad taty nie 

będzie skłonny i zdolny óc szanowania rntere- 
różnych narodowości i g*up społecznych i ekono-

““cznycli.
t Tjnieważ skład reprezentacji państwa, a co za 
^  !v̂ :e i rządu, zawisły jest cd systemu wybiorczego, 

wząto w państwach repunUkańskith sysrem wyborczy 
^®*en większy, niż w  monarchiach, k*aść nadsk na to, 
%  rePrezen‘acja państwa była wiernem zwierc:adłcffl 
Sp°tóczcństwa i by zapewnić obywatelom swobodę 
^*^4 wyborczego i skuteczność oddanych głosów.

Następujące poniżej uwagi maią na ctlu rofrpatrze- 
“ 0, c*y dzi'»cisze Systemy i ustawy wyborcze tak pań- 
st^r®We iak samorządowe (h kalne) wszędzie, a asobli- 

u nas, odpowiadają tym warunkom.
Od czasu, kiedy społeczeństwo zaczęło zdobywać 

^Pływ n« rządy państw i gospodarkę gmin, toczył się 
hdędzy zwolennikami rządów społecznych i ledno- 
j*fltowych. lub ograniczonych do nieznaczni '‘łości osób, 
^ótke mówiąc między zwolennikam monarchji, i to 
r*c*ei absolutnej, i arystokracji, a zwoleiunkanii demo- 
lcracH spói o to.

1) czy reprezentacl? pocłndząca z wyboru, jest 
* rj!ecaywiśc‘3 wyrazem woli większości społeczeństwa 

* 2) czy nawet w  razie potwierdzenia poprzedniego
pytania, tylko wola większości iest dla społeczeństwa 

s *baw}enną.
Zwolennicy starszych form rządu formułowali 

przekonania w  tea krótki, a drastyczny sposób
1) Poseł, który przeszedł większością jednego 

jf0*1'- jest wyrazem wo!i ogółu, cc oczywiście jest 
^arykatu.rą i zaprzeczeniem wolności. 2) głosów się nie 
c*y, lecz waży.

T“ Przekonania ludzi, którzy się ttłe '
Reprezentacyjną formą rządu nie były wcale czcza 
j^ ty k ą  nowych zdobvczv demokratycznych, ale rz=- 
Abłą obroną prawdziwej wolności 1 wirażem  — aski 
0 dobro lu izkości.

U nas, jak zresztą prawie w całym świecie, aż do 
J*«dku państw zabrczych i wyzwolenia Polski, przy 
Taborach decydowała większość, a wybory odbywa­
li się w okręgach terytorialnych. Kto uzyskał zwykłą 
^  kwalifikowaną większość głosów w okręgu, był 

i miał możność nyktowac drugim prawa, a 
N c  rządzić nimi. tik  jak się jemu, a nie drugim pt». 

Czynne prawo wyborcze, czyli prawo głoso­

wania, było prawie iluzoryczne bo kto nic chciał gto- 
sować na kanaydara większości, ten z bordzo rrsałvm 
pożytkiem, o Którym jes-iczc wspomnę, tr-cif czas 
na dokonanie aktu głosoW-utói.

W ordynacji wyborczej do Sejmu ustawodawcze­
go przyjęto system głosowania w okręgach na listy i 
proporcjonalnego rozdziału mandatów.

System ten nieoryginalny przyjęty z zachodu, nie 
wykazując żadnej korzystnej własności, jest jeszc** 
gorszy Qd poprzedniego. Dawniejsze wybory opierały 
się wprawdzie na podstawie terytorialnej to j., że wy 
boru dokonyw ano według okręgów wyborczych, * 
więc kandydat mógł być wybrany posłem tylko gło­
sami tego samego okręgu. Wybory jednak odbywary 
się indywidualnie, tj. wybarca oznaczU sam tę osobę, 
którą chciał mieć posłem. Jeśli nie głosował na kan­
dydata większości okręgu, to głosował bezskuteczme, 
ale nie darmo, bo osoby kandydatów, na których glo­
sowano, choć nie zdołały skupić potrzebnej <tó- wyb* 
tu  liczby głosów, wskazywały na usposobienie wy­
borców okręgu i na siłę liczebną tego uspo.sobienra.

Syste mgtosowania na listy, p r y  jęty w ordynacji 
wyborczej do Sejmu ustawodawczego pozbawia wy­
borcę i tej oorobiny możności dania wyrazu swoim 
zapatrywaniu i i nie pozwala mu głosować na upatrzo 
Rego kandydata lecz na listę.

Nie widniałem wprawdzie z bliska głosowań na 
listy* i przypuszczam, że wyborca ma do dyspozycji 
wielką obfii- ść programłw, ile jeśli nie myśli iść z 
prądem, to już nietylko głos i-go nie będzie mieć ż«* 
unego wpływu na skł-d Sejm1;, ale wogóle ma zawrą 
źap.e usta i i; <:i może nawet dać wyrazu swoim zapa 
trywaniom, jeśli m« żadna lis u  nie odpowiada, bo glo­
sować na kandydata własnego wyb>ru wogóle nie mo 
że. I cóż wrte takie ąystemy wyborcze? — Państwo 
zwyczajne nu różne narodowości a ludność należy 
do różnych klas o różnych interesach ekonomicznych.

Narodowość czy klasa interesów, które w  okręgu 
wsporczym nie ma większości, przy systemie jedno- 
imiemiego głosowania nie przeprowadzi swego kan 
dydata, ale da wyraz swej sile, [>rzy głosowaniu ua li­
sty mmejszości łatwiej wprawdzie przeprowadzić swe 
go kandydata, aic za to indywidualna swobuda głoso­
wania jest zupełnie zniesiona.

Systóm wyborczy powinien być tak dobrany, by 
gwarantował: 1. możność wprowadzenia do ciał re- 
I* ezentacyjnych i ustawodawczych, a w szczególno- 
ści do Sejmu, osób, kióreby były wyrazem potrzeb i 
zapatrywań okręgu wyborczego, aby mniejszościom 
w  oki ęgach wyborczych, dowal możność skutecznego 
głosowania, tj. głosowan a w tym kierunku że ich gło 
sy będą nietylk-i liczone w okręgu wj borczym, lecz 
zadecydują o wyborze j>*»siu i składzie Sejmu, jeśli oso 
ba kandydat?, skupi pkofo siebie kwalifikowaną Ilość 
głosów i wreszcie 3. by dawał wyborcy możność 
głosowania na każdego, na kogu mu saę podoba.

Obecna ordynacja wyborcza nie uznaje tego osta­
tniego warunku i jest po prostu urągowiskiem swobo­
dy głosowania. Ustawa szafuje szerorfoduszme pra­
wem głosowania, rozdziela je pomiędzy płeć żeńską 
i męską bez ograniczenia, zniża tak daleko granicę 
wieKU, że wyższe klasy a now-t niższe szkół śred­
nich muszą ruszyć Jo urny v yborczaj, aby głosować 
na tych, których wskażą zawodowi agitatorowie, bo 
wyborcy na swego kandyduj głosować nie wolno, 
on. może tylko głosować ua listę, która mu najmniej 
wstrętna.

Może także własn x listę wystawić, jeżeli sobią 
dokupi 4 wyborców, tak sarno jak on usposobionych] 
Zresztą szkoda słów na to, me prawa wołu^ch oby^ 
watc-Ji. ale karykatura i parcdji swobody g*osowaniaj 
timgbwisko z woiności obywatelskiej, barania instyJ 
tucji, któia z da\v;.;ejszemi astiw im i wyborcz-mi m» 
tę wsiićlną wadę, .̂e zamyka drogę do Sejmu dki kaif 
dydatów, których uznanie przekracza wprawdzie gr* 
nicc Baraniej Wiry. ale ich nie wypełnia-

Dr. Fra&cissck Krs^mh:

21 stycznia plsbheyf 
na CArn^nt Sląs

Bytom. <PAT.) Wedle depe>z niemieckicn  ̂ Pa 
ryża, dau trriu.u; pletńsjytu na -lórnym > ląsK" usta- 
noyąona została na dzień 28 stycznia.

Bvtem. (PAT.) Bezpośrednie pociągi osobowi 
z Poznania do Krakowa przez Górny Śląsk iuż Ku? 
sują. Z Pornania wychodzi pociąg o gulz. 2 popolu. 
dniu, przs^oywając do Bytomia o godz. 1.30, do Kato­
wic o 2, do Krakowa o 7 rano. Z powrotem poć-i&p 
z Krakowa do Poznania przychodzą ó godz. 9 wieczo­
rem. Osoby udające s,ę z Poznania do Krakowa. nK 
potrzebują mieć paszportów wymaganych do jazdy ni 
Góiny Śląsk, nie wolno im JednaK opusrez-ać w * 9 n i
na terytorium górnośląskiem. &zt>z cały czaj SiridJ 
przez Górny Śląsk wagony, są za.rknięte i pod straży 
Posiągami trTmi można iechać z Wielkopolski i Mało­
polski na Górny Stótsk. wtedy jeanak potrzebny iest 
ODOwiąukowo pasz!X»rt, wizowany przez konsulat frafl 
cttski w Warszawie lub Poznaniu. Podróżni muszą 
przedłożyć paszjjort i okfzać do kontroli w 
i Byczynie przy podróży z Poznania, przy podróż^ 
zaś z Małopolski kontrola odbywa się w  Oświęcimi* 
i Nowym Bieruniu. i

Bytom. (PAT.) Ciągłe konfiskaty bronj i amunici- 
u Niemców przez władze koalicyjne, wywołują wśród 
Niemców zamieszanie i przerażenie. Posądzaj oaf 
Polaków o współdziałanie z władzami W licyJntn. 
w wyszukiwaniu tajnych magazynów.

Bytom. (PAT.) Widmo strajku generalnego na Gfl* 
nym Siąsku nafazie jest usmuętc, Spór między robo­
tnikami centralnej elektrowni w Chorzowie a zarzą­
dem tego zakładu, ma być rozstrzygnięty przez wy- 
dziaf pojednawczy w Gliwicach. Koi.utet 60 rad r< 
botniczych ua Górnym Śląsku, który zajmował się 
sprawą robotnikow cliorzowskich, oświadczył, się sta­
nowczo przeciwko straikowi górników w obecnej 
chwili, gdyż zaszkodziłby on przedewszystkiem kia*
sic robotniczej.

Z FRONTU GEN. WRA1NGLA.
Paryż. (Hayas). Jak donoszą z Konstantynopola, 

armie bolszewickie przełamały front gen. Wrangla. 
Sytuacla jego armji stała się krytyczną. Dalszy opór 
okazuje sie niemożliwym. Rząd francuski w dalrzrin 
ciągu z całą lojalnością niosąc pomoc armji prs*Mtaitr 
bolszewickiej, posłał krążowniki, aby wzięły n 
kład misję i kolonię francuską, a ewentualnie ■. 
gen, Wrangla.

'• P oezji s z e k s p ir a .

Wędrowiec miłości.
(The passionat» nUcMiu >

cCląg dalszy.)

XVI.

N FENIKS I GOŁĄBKĄ*
głośmy pieśniarz, który 

 ̂ N-abskjm się gnieździ lesk^
^ *!*®ny swfij głos podniesie.
*o|» orszak czystopióry.

Ale ty, ■wrzaskliwy i» k u
^ . JS2czu meszc ęść potępiony, 
^ • Co blizkie wróżysz skony. 

lct? się zjala od ors «ku.
\VyVlhtó^hcza się pr:cz z tej rzeszy 
^j^śników  groźne p p ty ,

0rzeł, król skrzydlaty, 
tego r ° n a  spieszy.

ksiądz jiję też pojawi, 
i^ gT ze b n c zm  hejnały —  

xv swojej komży biUe) 
k rekwijem swe odprawi.

trzykroć stara wrono. 
*We «zaise Roboleuie

Tchem obdaizasz i to tchnienie 
Kradniesz znowu, żleć w to g ono.%

Rozpoczęto ceremonje;
Miłość z wiarą biaiolicą 
Uszły — Feniks z gołębicą 
W obopólnym ogniu spłmie.

Dwie mttości, dwie postaci.
Lecz te ,,d\vie-‘ zmienia się w jedno, 
W treść kochania, w jego seduo — 
Cyfra wr tem się całkiem tracj^

Oddzielone serca, przecie 
Żaden rozdział ich nie dzieli. 
Gdzięścle cud podobny mie|j?
Tylko tu go odnajdziecie.'

Tvlko tu się nie oziębia 
Ona wspólność: przewidomię 
Łączy tu się w jedno płatnię 
Żar Feniksa i gołębią

Własności tu nie czuć zgJła,
Gdyż tu „ja*' nie jest już swąfc: 
Jedna istność. imion dwoje,
Któremi się jedność woła.

Rozum bhzki pomieszania,
Widząc, jak się w  jeden zżyfy 
Dwa oddzielne łączu byty.
W niezmąconą zgodność trwania.

I zawoła: „Snać stopiły 
Dwa się życia!.., O rozumfe'! ’ 
Zrozumieć U miłość urnie 
0\y<K ten swej własnej sity !4

I wydobył pieśń ze siebie 
Dla tych szczytnych gwiazd miłości 
Hymn, co żegna zmarłych kości- 
Odśpie wany pogrzebie:

XVII,

PIEŚŃ ŻAŁOBNA.
Skromność, wierność. p>\vab świeży 
śmierć zamknęła w swej obieży — 
W tym popiele wszystko lezy.

Feniks dziś już w jej pieleszy,
1 gołąbka za nim spieszy,
Wiernem sercem go pocieszy.

Nie zostały po niej dziatki —
V( tem nie słabość, lecz jej rzadki 
ślub czystości: nie szła w marki.

Pozór został, a nie wtara,
Wdzięk się puszy, iecz to ma*#,
W  groble już prawdziwa para

Piękni, wzajem wierni sobie 
Niech, zebrawszy się w żałobie. 
Pomodlą się przy tr-m grobie..

3polS2C£>i tfk.II S&SpMWita*.

#
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Presiisra li. serji arcydzieła ..Okręt żywych i umarłych4'
Dramat w 7 aktach p. U „OSTATHI iilIDZIE" 

wyświecają od dziś 15 b. ra. i  K o p e r n ik .
GLOSY PUBLICZNE.

Łe m la A s tw o  małopolskie 
podczas^ w ojny.
Pn^ydium Zfedńoctenia Ziemian przesyła

nar następujące pismo z prośbą o antieszczenie:
Na skutek pamiętnej odezwy Nacsełnik* Państwa 

i generała Hallera, jako wodza armii ochotnicze,, pre­
zydium Z. Z. zwalało natychmiast prezydia Kół powia­
towych na naradę, na łtfórej po wysłuchaniu opinii 
przedstawicieli wojskowość1 i Komitetu Obrony Pań- 
stwa postanowiono: oddać wszystkie rozporządzaj]
siły i środki organizacji z*e*niafUkieh nr całą obrony 
Państwi, w  szczególne ści: I) przysporzyć Pnóstwu 
*ax najwięcU gotówki przez subskrybowanie pożyczki#
2) dostarczyć dobrych koci i intr.-go nurteriała wojen­
nego, 3) poprzeć wszechstronnie werbunek Dcbouiików, 
w Pierwszym rzędzie wśród ziemian, (filet wśród urzę­
dnik iw  administracji folwarcznej, służby i wiuścian,
4) przyczynić się do organizacji pomocy dla rannych 
i inwalidów, 5) zaopiekować się uchodźcami wojen­
nymi.

Wykonanie tych uchwal dało następujące rezultaty 
po dzień 1 października b* r.

1) Na pożyczkę odradzenia ziemianie Zachodnie! 
Małopolski ziożyli w  stosunku po. 200 do 500 Mk z mor­
gi roli i po 100 do 250 Mk z norgi lasu, co dało dotąd 
Wi sumie 1C5,883.463 Mk.

2) Dostarczyło 5 procent posiadanych koni przy 
poborze ochotniczym i dla ochotników, wyruszającym 
w pole. Z tych koni za 487 sztuK pobrano wyznaczora 
przez władze Y/oJskowe opłaty, zaś zupełnie beznłaitnie 
dostarczono sztuk koni 90 łącznej minimalnej wartości 
2,7j0.000 Mk.

Oprócz kem zetrano i dostarczono rozmaitych 
przedmiotów użyteczności wojskowej, *ako to automobil 
z kompletnem urządzeniem, ofiarował arcyksiążę Karo] 
Stefan z  Żywca; wozy taborowe, unrzęże, siodła, peł­
ne umundurowanie dla 53 żołnierzy wraz z rynsztun­
kiem (ofiarował Zdzisław hr Tarnowski z Dzikowa), 
157 par •>vysokich butów, 500 m. płótna, gotową bieli­
znę i odzież, siano, słomę, koniczynę i Ł P« w  łączne: 
wartości 4^13.420 Mk.

3) Na cele obrony Państwa opodatkowali się zie­
mianie Zachodniej Małopolski w sfosuuku po 6 ęo 10 Mk 
z morgi roli i po 2 Mk z  morgi lam. Z tego źródła v*ra. 
z dobrowolnymi naddatkami wpłynęło 6,104.164 Mk. 
Nadto złożono w darze 23 i pół kilograma srebra, 1 
łdłog-amow miedzi tudzież 226 monet srebrnych. Suma 
ta została użyta na ekwipowanie ochotników.

"W szczególności zasilono ochotnikami. fundu: zami 
i sprzętem wojennym 208 pułk manów Krakusów w 
Rakowica<h, 116 pułk piechoty ochotniczej w Tarno­

wie, 90 baterję artylerii kotuei, dwie czolówtd. oddział 
wschodnio-gaiicyi-Jci majora Abrahama, voo»zde Czer­
wony Krzyż*

Minimalna wartość ofiar i darów, złożonych bez­
pośrednio przez ziemian Zachodniej Małopolski na cele 
obrony Państwa wynosi zatem przeszło trzynaście 
bulionów sreśćset tysięcy marek p< tskich.

4) Zgodnie z “chwałą wspomnianego na początku 
zjazdu prczydfum Kół powiatowych Z. Z. wszyscy 
zdolni do broni członkowie ZWnoczeoia Ziemian zgto- 
£ li się iako ochotnicy do służby frontowej. Zaszło tylko 
lolka wypadków uwolnienia od służby, a to ze wzgięi^u 
na nieodzowną potrzebę danego gospodarstwa. Opjócz 
tego ziemianie zachęcili do służby ochotniczej prawie 
wszystkich zdolnych do broni oficjalistów, znaczną 
część Służby folwarcznej i włościan. Dat szczegóło­
wych z powiatów do tej pory prezydium Z. Z. tesxc*e 
nje zdołało zebrać.

5) W  dziedzinie opieki na<j rannymi i inwalidami 
należy podnieść przedewszysfckicm, że ofiarowano do­
browolnie i bezpłatnie 130 morgów roli dla rozdama 
między szczególniej zasłużonych inwalidów. Dla ran­
nych zaś oprócz mleka i innych artykułów żywności, 
tudzież mniejszych pomieszczeń pa szpitale po folwar­
kach odoali na szpitale uezpłatuie; Andrzejewa hr. Po­
tocka pajac pod Baranami w Krakowie, Adam hr. Sta­
dnicki pomieszczenie, dla 50 rannych i tyluż uzdrowien- 
ców w Szczawnicy, 7dzisław łr . Tarnowski pomie­
szczenie dla 40 rannych i tyluż uzdrowieńców. arcy­
książę Karol Stefan z Żywca pałac w  Rdczy na szpital, 
w  Żywcu budynek wraz z urządzeniem na szpital gar­
nizonowy tudzież utrzymanie dla 10 nieuleczalnych 
żołnierzy.

6) W kierunku opieki nad uchodźcami i ewakuo­
wanymi zebrano fundusz w  kwocie 135 SS0 Mk dla u- 
dzielaniii bezprocentowych pożyczek doraźnych ewa­
kuowanym, zorganizowano dział pośrednictwa oracy 
dla nich. Przez Krakowską Centralę dostarczono dla 
ewakuowanych 187 cemąrów zboża oraz znacznie wję- 
lcsze ilości w powiatach. Na folwarkach w Zachodniej 
Malopolsce otrzymują 12 do 15 tysięcy ludzi tudzież 
około 60-000 sztuk koni i bydła, ewakuowanego ze 
Wschodu pi ztz blizko trzy miesiące.

Zjednoczenie Ziemian zarówno w centrali krakow­
skiej jak na powiatach zawiesiło na czas od fipca pa 
koniec września cała niemal swoią normalną pracę i 
wszystkie zwyczajne agendy, oddając Jo dyspozycji 
na cele obrony Państwa pracę zarówno członków swe- 
go Wydziału, jak całego pęjron ,Ju biurowego.

Prenumeratę na „Stawa Polskie"
p rz y jm ie  Administracja,

Lwów, ulćoa Zimoro wiozą 1. 11—15

I T a  ‘W ę g r z e c h .
1

Delegat rządu polskiego przy rządzie w ęgiersW  
Jan hr. Szembek, udzieli! przedstawicielowi ajeocr 
telegraficznej -Kast Express*‘ następujący en SŁczeg» 
łów. co do obecnej sytuacji państwa węgierskiego.

Z wielkiego katiklr-mii dziejowego, jaknn 
ostatnia wojna, państwo węgierskie wyszło znac^l* 
osłabione. Przyczyniły się do tego wstrząśnienui w®- 
wnętrzne w rodzaju OKr-si: panowania bolszt-wizn1* 
na Węgrzech, który, aczkolwiek krótkotrwały. n|Ł 
mniej jednak nie pczostaj bez v/pływu ujen.nego ^  
stan wewnętrzny Węgier.

Rozpadnięcie się raonarJji austro-węgierskiej ' 
obalenie dyaastji Habsburgów wywołały zrozumi*1" 
zwrot w umysłach w kierunku lewicowym. w p t y  
wom tym ulegi rząd hr. Karolyi‘ego. który w-esz^1 
oddał władzę w ręce żywfołow najskrajniejozych. 
ło się to z początkiem okresu bolszewizmu na V/C'- 
grzech. Po zlikwidowaniu b-als_=wizmu nastąpiła X V  
zumiała reakcja. Przyszło to tern l-twiej. iż Węgry. W ' 
łj' i są  nastrojone monarchicznie, a w stosunku do h"  
seł wywro+owych — reakcyjnie, to też po zlikwłdo'*'*' 
niu bolszewizmu zarysowała się niezwłoczni* olbrZT" 
u*ia przewaga kiJTuiwów chrzęści 'ańsko-spolecznyc* 
i narodowych.

Znalazła ona. raiędry innemt wyraz w  tem. iż ofc** 
cnie parlament węgierski składa się niemal wył tCJWla 
z przedstawicieli partii clirzescJańsko-narodowycK 
oraz t. zw. partjj małorolnych o orogramie, zbliżonym 
do naszych ludowców.

Jedaa z pierwszych czynności parlamentu z* f0»*. 
ćów Tdeky‘ego było rozstrzygnięte sprawy gUf*? 
państwa. Na stanowisko to powoUn.O admirała 
ty‘ego. noszącego tytuł urzędowy gubernatora pań­
stwa. Zaznaczyć należy, iż w  historji Węgier jesl w 
już trzeci wypadek, kiedy władzę najwyższą sprawu" 
je t. zw. gubernator. Pierwszym takim gubernator*’*11 
był w wieku XV. Hunyady, drugim w  roku 184S Ko** 
suth. oraz obecnie admirał Horthy. Jest on osobistość* 
w  najwyższym stopniu na Węgrzech popmamą i de- 
szącą się powszechnym szacunkiem. Wypływa to 
wysokich zalet charakteru admir ifa Horthy‘ego, a je* 
nocześnie i z  tego faktu, iż uważany jest na Węgrzech 
za symbol niepodległości i suwerenności W igier.

Ciężkie przeżycia ostatnich lat wywarły równin* 
wpływ ujemny na stan ekonomiczny Węgier. Przy­
czyną tego prridew5zvstkiem są straty terytorialu*” 
Tereny, obfitujące w  la$v. zagłębia węglowe, or»* 
kopalnie soli odeszły od Węgier aa rzecz Czechosło- 
wacji i Rumuna- We władaniu Węgier pozostał jedy* 
nie kraj rolniczy, a i ten, pc przebytych kataklizmach, 
nie jest chwilowo zdolny do produkcji tak intf.nsyw* 
nej, jak to było przed wojną. Mimo to stan aprowi^" 
cyjny Węgier nie jest zły. Zapasów *boża wystarczy 
i do spożycia i na zasiew, może nawet pozostanie p®- 
wna nadwyżka, mogąca być przedmiotem wywozu. P0' 
eobnic ma się rzecz z przemysłem węgierskim. J®6* 
on obecnie vr znacznej części nieczynny, a to z powo* 
du braku węgla oraz nieurągulowanu stosunków ko­
munikacyjnych.

Zaznaczyć należy, że zarówno w  dziedzinie roiw' 
ctwa jak i przemysłu, wiele już uczjmionc, aby P0' 
stawić tc sprawy na poziomb odpowiednim.

Jest to niezaprzeczenie zasługą amystu państw*" 
■wego i organizacyjnego, który stanowi wogóle cech* 
charakterystyczną narodu węgierskiego. ^

PROF. DR. M. T. HUBER.

ALBERT EINSTEIN
i JESO T E O R IA .

u.
“llpiżystępnieniu teorii względności utorował dro­

gę jej twórca wraz z pleJadą tęgich komentatorów jak 
np. istroaom E. Fremitmca i iiiozoi M. tscnuca. Nie­
wielka książeczka samego Einsteina Pt. ^Uebsr die 
speziefie und dic aligemeine Relativiiaetscheoris‘- wy­
szła właśnie w dziewiątem wydaniu (3f'—35 tysiąc 
od r. 1916) u Viewega w Brunswiku. Dodatek w ty­
tule „gcmeinverstaenuiich*‘ rozczarował zapewne wię­
kszość czytelników, na Których, jak to zwykle bywa, 
w parę lat po maturze działa najprostsza formuła ma­
tematyczna, iak przysłowiowa święcona woda “a dia­
bła. (.Jest to zrozumiałe zresztą wobec faktu, że uzuol- 
nitaie matematyczne jest udziałem stosunkowo nielicz­
nych jeonostek;; ludzie zaś tą occhą lueobaarzeui za­
pominają nadzwyczaj szybko i gruntownie to, czego 
się z  matematyki nauczyli w szkole »ie bez raozołuj. 
JaJkoż w sw*i przediniowie suponuje Einstein czytelni­
ka, jako abiturienta szkoły średniej opatrzonego „spo­
rą doza cierpliwości 1 siły woli'1 inuno skromnej obję­
tości książki.*)

•) Widocznie brakło tych właściwości autó-owi 
wspomnianego felietonu, bo wypędziwszy żyw e korj<$ 
ze swej filozoficzne] stajni (parafraza użytej w felie­
tonie alegorii), ocenił tylko malowane nieudolnie przez 
"•tóbie srtiuego, wołając: „Jakie na to wszystko Ein­
stein daie dowody? Nie daje żądnych; tam są człony 
(sic!) i kolumny matematyczne, ciągnące się bez koń­
ca, mające niby dowieść czy uzupełnić słowny tekst; 
oaprawdę widzimy tylko, że ta matematyka, te cyfry, 
ten .ekst zastępują.** - > ! -

Punkt wyjścia teorii względności stanowi*^ doko- 
r ama przez Einsteina ze zdumiewającą bystrością ana­
liza najfundamentalnielszych pojęć natut przyrodni­
czych, tj. przestrzeni i czasu, Temi poięciatni operuje 
przedewszystkiem mechanika. Ale umysły głęboko ti- 
lozoficzue zapatrywały się już od dawna krytycznie 
na podstawy mechaniki klasycznei W uziełach, po­
święconych tej mechanice widać bądźto zakłopotanie 
autorów przy sformułowaniu i objaśnieniu zasadni­
czych praw dyrnami':i, bądź też dogmatyczne przed­
stawienie pod widocznym wpływom niewzruszonego 
autorytetu wielkiego fundatora tei nauki I. Newtona. 
Dlaczegóż teraz dopiero zaprzeczono jego dumnej de­
wizie: „Hypothcses non fiugo“? Czemuż dopiero w r. 
1905 znalazł się śmiałek, który się odważył dowodzie, 
że właśnie w prawach mechaniki newtonowskiej tkwią 
hipotezy i to nieuzasadnione, że te praw ą mimo wszel­
kie pozory ścisłości, odzwierciadiają tylko w newnem 
przybliżeniu (coprawda często zupełnie wystarczaia- 
cem) świat zjawisk materialnych? Odpowiedź proste: 
Przedewszystkiem dlatego, ponieważ dopiero w na- 
szycn czasach w yszły  na jaw przyrodnicze fakty nie- 
dające się pogodzić z niefizycznym postulatem bez­
względnej przestrzeni w  mechanice Newtona, a przez 
całe dwa wieki zbierała iego teorja coraz tcv nowe 
tryum fy objaśniając ilościowo aż do najdrobniejszych 
szczegółów ruchy ciał niebieskich i czyniąc zadość 
wszelkim wymegom mechaniki ziemskiej w  miarę 
użytych środków matematj cznych. Powióre zaś % te 
go powodu, że ów śrruałok okazał się genjuszem, któ­
rego w płjw  na dalszy rozwój nauki będzie prawdo­
podobnie conajmniei tak doniosłym, jak wpfyw autora 
dzieła: „Phfosophiae smturalis principia mathematica**. 
Jak fakt, że Newton wykończył gmach zaczęty przez 
Galileusza, nie czyni ujmy jego wiekopomnym zasłu­
gom i nic zmniejsza podziwu i czc; dla wielkiego An­
glika, tak  też i nie obniża olbrzymiej zasługi Einsteina 
to, że koncepcję teorji względności ułatwiły mu praco

innego sławnego * spółeżesnega teoretyka-fŁzyka t*0". 
lendra H A. Lorentza. '

Ten uczony podał pierwszy zgodną z doświa«* 
czeuiem teorię zjawisk eiektjomagnetyczoych i 
czni ch w poruszających się ciaJaęh. wychodząc z  
dameutalnycn równań Maxwell-a i z założenia, i e 
potetyczne podściclisko tycL zjawisk, zwane, jak 
domo eterem nie porusza się razem z ciałami, jakk®’* 
wiek je w zupełność L i bez oporu przenika. To A3i°~e 
Żenie musiał zrobić z dwu powodów: Po pierwsi* 
teoirja Hertza, oparta na przyjęciu, że ciało p o ru s^  
iące się porywa ze sobą eter, okazała się n iezg0<*2 
z doświadczeniami (Fizeau), powtór« zaś hojender^ 
astronom de Sitter wykazał niezbicie na podsU^' 
obserwacji, że prędkość rozchodzenia się świat» 
pozbawionych materji przestrzeniach międYygwiaźd^ 
stYch iest niezależną od prędkości ruchu c iJ a  VT ^  
łającego światło.**) Ażeby jednak cwoią teoiję 
dniu także z negatywnym wynikiem słynnych 
świadczeń optycznych Michetson*a ł Morley‘a, P1"2 j. 
siębranych w celu zmierzenia prędkości ziemi w*£*y 
dem eteru, obmyślił Lorentz dodatkową hipotez* (*5. 
proponowaną także niezależnie przez fizyka ańiP 
skiego Fitzgeralda), według której wszystkie ciaia Pj, 
ruszające się względtra eteru doznają w kieruj o-*1 
chu określouego skm.czeuia zależnego od prędko^ 
‘ło  nagromadzenie hipotez nie m ięto nadowotohy,y 
stałe umysłów badawczych, chociaż ilościowe w32flr 
teorji były zupełnie zgodne z rzeczywistością i to 
śnie było bodźcem dla EinsteU a do rtwizji poięó 
i przestrzeni, a w  następstwie do zastąpienia 
względności mchu mechaniki klasyczne!, czyli , y  
oy względności świata materialnego, 
sadą względności dla całokształtu zjawisk fizy02^ ^

Zasada względności mechaaiki klasyczne! ry

**) Oczywiście ruchu względem układu 
nia, na którym rozchodzenie się światła obsef'y!łJŴ
i mierzymy. • -  -  ~ - — —

I
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J ^ c n i -  caljm  terenie na Węgrzech wre pra-
Ouh,®eUstanna na-J konsolidacją wewnętrzną ^państwa.

Węginr. admirał Harthy, p o ło ż ji równica 
3  dziedzinie wieikie zasługi
Był °n pierwszym organizatorem węgierskiej ar”Hji •'* "u pierwszym orgaiuza 

ta, ^ rod°\vej, której liczebność przez traktat w  Tna- 
^ acznie jest ograniczona.

J'prawie ev’entualnsj odbudowy monarchii na 
wjffzech Wszelkie przewidywania byłyby przea- 
\ ^ Sne- W każdym razie stwierdzić naiezy, że narón 
^®^rski utworzy niewątpliwie formę rządu, najbar 

Jego konserwatywnym tradycjom odpowiadającą. 
W *  ^ esry  uie nrzesraiy byc bynajmniej 
5asi?^v®r1 w '%celkie urzędy węgierskie noszą w dai 

lrf^SU m *̂n0 „królewskich". 
j^Jdefi przywrócenia dualizmu austrj; cko-węgle** 
feT?? fdaje się być obecnie zup słnie nieaktualna. tem- 
ę j’*2‘ei> iż stosunki między Aus-rją a Węgrami są obe 

tieco drażliwe.
W  ^  da ^  ^  t0 szereg przyczyn. Przedewszyst- 
^ 2  Węgry oaczuwają boleśnie stratę komitatów 
( J a s k ic h  przyznanych Austrii przez traktat w Tna 
^ to s tc p n łe  udzielone przez Austiję prawo azylu 

przywódcom bclsaswtzmu, a  wietzcie 
koilcot Wągier, który głównie przez Austrie by* 

p o w ad zo n y .
V lk ie naleiy  jednak zapominać. *i między Austrją u 
tyujT40** istnieje wzajemna za'-^żność ekonomiczna i 
1o t,e  stjsun-lCl' niewątpliwie przyczynią s‘»

Szybkiego załagodzenia chwilowych tarć.
S>er u° s'^ tycsy stosunków handlowych polsko-wę- 
hto t0 woźna oczekiwać w przyszłości ich mac® 
N * : yAv^ u ku D°żvtkowi obu j«tastw. Do czasu 
h ć u'>2nięcta przemysłu fabrycznego zarówno w. 
r°lsci

Fnlski otrzymuje mandat 
smjs ssry nad Bdutiskiem

Warszawa, (PAT.) ,,Kurjer Warszawski" podaje: 
Ze źródeł najpo ważniejszych Komunikują nam, że Pol* 
sce przyznano mandat wojskowy nad Gdańskiem. Ter­
min podpisania umowy wyznaczono na. 14 om.

NA DOBIE,
Kazanie.

h ^ ig n ic c ia  przemysłu fabrycznego
e jak i na Węgrzech, stosunki te ograniczą się

$k6^ne do  wymiany produktów takich, jak b̂oż«> 
wełna i wino ze strony Węgier, w zamian za 

Won0, so*' w eŁi«l- naftę polską. Handel ten chwflo< 
^  °^Jzie raczej wymianą surowców natomiast w 
to oczekiwać można ożywionego handlu wy*

gotowemi.
)jC7/:yvviQł polski na Węgrzech składa się niemal wy. 
W? ! Z PrzC(łstnwiciell klasy robotniczej. Ogółem na 
H F  ^ zamieszkuje około kilkunastu tysięcy robo* 
jJ^ow Polaków. pochodzących przeważnie z zachód* 
^  M a ł o p o l s k i . Od chwili odzyskania niepodległości 

fc; Ki-ai nasz. wśród Polaków węgierskich zarys*- 
&J a wyraźnie tendencja powrotu do ojczyzny. 'V 
Ij iicii czasach k'lka tysięcy wywędrowało już da 
n.Jn- Oczekiwać należy, że i pozostali pójdą za ich 
^ k ła d -u i 

V̂na
aczkolwiek wielu robotników Polaków

Koga.T i tu osiadłych, zaiklimatyzowało się o tyle n»
innej ziemi węgierskiej, iż prawdopodobnie Pozo. 

^  tam i nadal.

DBIEGACI p o l s c y  w  d r o d z e  d o  r y g i .

w ' \ arsziw*L (PAT.) ,.Kut jer Warszawski". Wczoraj 
a* d°  wicenunisrer przemysłu i handlu 

Doj^shur^ r oraz ekspcitów polskiej d4cgacj5
"iowej, między innynij p. Ludwik Darowski.

w a r s z a w a  b e z  g a z u .

ty ,^ 3rszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawski** donos! r 
w c,niu dzisiejszym została przerwana dostawa gazu
is^^e tlen ia .

I s ?  Drawa ruchu da ł materialnych są te same dla 
w f tk ic h  układów odniesienia poruszających się 
Mu ufelri s ' ^ e iednostajnie i prostoliniowo. Całkiem 

da się to zilustrować powiedzeniem, że 
' ! l tC- zasac^-e można ap. na płynącym statku (o 

* nao ^o^ys^e łub nie opisuje łukuj tańczyć lub 
q2ifi ^  P'łkc z takiem samem pwodzeniem jak na lą 
i c ,  t*|chaifika klasyczna me wykluczała jednakże 
^  hwośd znalezienia układu uprzyu ilejowanego, o 

będcie można powiedzieć, że jest „Dezwzglę- 
S f e d i o i n y  w przrsazeni" i prząz długi czas po- 
ijy J ^ n o ,  że wypełniający „przestrzeń" mpotetycz- 

-er  okaże się właśnie tym uprugnionym ukłaaem. 
Według nowej .ersady względności, sfoimułowa- 

ęjbrz© z Einsteina, a objaśnionej bliżej w dalszjm 
.''bezwzgleduM ruch jednostajny i prostoiinjo- 
^aden sPosób stwierdzić się nie da, albowiem 

^  m TOcnu 013 SŁns ty c z n y  jedynie w  odniesieniu 
“^krjłJnegu układu odniesienia 

N j T e powoli! Rezp^rzmy najpierw idąc za świe-

Wczoraj odbyła się we Lwowie uroczystość woj. 
skowa z  powodu wręczenia buławy marszałkowskiej 
Naczelnemu Wodzowi.

W  kościele garnizonowym 0 0 .  Jezuitów odpra­
wione zostało nabożeństwo, po którem wyg’osił kaza* 
nie k  - biskup Bandurski'

Kazuodzit . mówjł:
,J4iebyIem nigdy dworakiem i z ambony, tego 

świętego mieisca nie nadużywałem iako urzędowa o- 
soba do chwalby jednostek. Nwsławiłem nigdy żadne- 
50 cesarza1*.

„W przełomowych chwilach, iakie naród nas: 
przeżywał, zsyłał Bóg męże wielkie i nieugiętej woli 
Takimi byli: Zamoyski, Chodkiewicz. Żółkiewsld, So­
bieski. Kościuszko. Dzisiaj — to On, tajemniczy Ko­
mendant z Belwederu".

„On jeden jedyny mąż, który nie zawierał paktów 
i nie webouził w aljansc z żadnym zaborcą".

„On iest szarym voozem żołmerza naszego. Tam 
gdz.e się zjawił, żołnierz odnosił »wycięstwo. On po­
wiódł żoł-jerza naszego szlakiem Chrobrych i Bato 
rych — jak Napoleon — do zwycięstwa aż hen nac 
Berezynę".

ALBERT SAYiATN.

Comme uno grandę fleur...
Jak kwiat ciężki, z schylonym ogromnym kielichem 
tak czasem w mych ramionach, w  upojeniu Cichem 
przechylasz się, wpatrzona wc mnie, — taka bliska, — 
z uśmiechem, w którym bia! ych zębów szereg błyska..' 
A ja — coś z tej radości odczuwam w  tej chwili 
z jaką lewnad bezbronną zdobyczą się chylił 
I gdy cię w mych ramionach tak trzymam śmiejącą, 
z ogromu szęścia zmysły prawie mi się mącą — 
i zawsze mi ochota przychodzi — szalona — 
wyrwać cię. taką żywą, z pośród żywych grona. 
Wpatrzony w oczy twoje, których blask mnie drażnł 
zda mi się, schodzę, schodzę zwolna w  głąb twej jaźni. 
Z twej sukienki, co w lekkich fałdach spływa cała 
a z której błyśnie czasem biel twojego dala 
bije ku mnie woń słodka, jak kadzi Ho mc^na, t- 
ttó ra  mnie eszałamia i upaja do cna.
I by się.lep ej po-ć czarem twego trunku 
spijam z ust twych pomału kwiecie pocałunku.

przełożył Kazimierz RycLłewskL

UROCZYSTOŚĆ.
Warszaw. (PAT.) Dziś o. godz. 5 po południu od­

była się uroczystość z okazji wręczenia buławy mar­
szałkowskiej Józefowi PiłsuTskiemu. U <,tołu prezy­
dialnego zasiedli biskup Gall, p. Supieński, prof. Lima­
nowski i p. Osiecki. Przed wejściom marszałka Pik 
sudzkiego na salę orkiestra odegrali hymn mrodowy. 
Następnie p. prezes Balmski w u r ó t k k h  słowacli j^rze- 
mówił do przedstawicieli misji wojskowych zagrani­
cznych. Pierwszy żubr4  głos sędziwy prof. Limano­
wski. podkreślając, że Polska, która swym wy*iłko:it 
zawdzięcza byt niepodległy; swoim również wysił­
kiem pokona wewnętrzne trudności. Daiej mecenas 
Paschaiski przemówił pięknie i zakończył słowami: 
Przyszedł i pokonał. Poczerń wniósł okrzyk: Pier­
wszy marszałek Polski Józei Piłsudski, Wiłeńczyk, 
niech żyje! Okrzyk ten powtórzyła licznie zebrana pu 
bliczność. Wreszcie p. Solsko wypoweidziała wiersz 
Pk: „Mundur na nim szary", zaś p. Jaracz, odczytał 
poświęcone wiersze Lechonia i Słońskiego. Opuszcza 
jącego salę marszałka zebrani żegnali oitrzyl ami.

»v u siawa. - 1, Dziś rano tłumy spieszyły na 
plac Zygmunta. O godz. 12 w  otoczeniu sztabu przy­
był marszałek Piłsudski. Po jirzeg^dzic warty honoJ 
rouej odbyła się msza połowa, paczonr nastąpiło po­
święcenie buławy przez b. regenta Kakowskiego. Na­
stępnie przemówił gen. por. Karol Trzaska-Durski, jag 
następuję: Wodzu Naczelny/ Ukochałeś wojsko. Two­
ja miłość okazała się silniejsza aniżeli twierdze* ; mos­
kiewskie, amzełi niemieckie fortec.;. Stworzyrześ woj 
sko. Naczelny W/odzu! S o i dziś przed Tobą wojska 
polskie, pajstarszy generał i najmłodszy szeregowiec, 
aby Ci złużyć w darze wdiomy znak Twej godności 
wojskowej, buławę, (szeregowiec Jan Żyw-k z 5 p. 
Legionów podaje Naczelnnemu Wrodzowi ouła.wę spo^ 
ożywającą na poduszce). Pierwszy marszałku Polskn 
Skinieniem Twej buławy zawsze i wszędzie zastantd 
nas gotowymi. Za wyzwolenie Ojczyzny, za odpar­
cie wrogich najazdów, cześć Ci! Żyj nami" — Okrzyk 
ten zgromadzeni powtórzyli trzykrotnie.

BUŁGARIA USPRAWIEDLIWIA SWOJE 
GERMANOFILSrWO.

. Paryż. (Uavas). Bułgarski prezydent ministrów 
oświadczył w ini er wiewie przedstawicielowi agencji 
Hayasa nuędzy inn emi, ża naród bułgarski nie ponosi 
winy w zbrodni, jaką popeluił rząd cara Ferdynanda, 
wypowiadając wojnę koalicji. Społ ;ceeństw-o bułgar­
skie przypuszczało, żs mobilizacja armji bułgarskiej by 
ła zarządzona w celu okupowania Macedonji niw 
wbrew woli koalicji, lecz w  porozumieniu z  nią. Ko­
alicja, wedle zdania Stambulińskiego. jx>pełnlła ogro­
mny błąd, pozostawiając politykę bałkaósKą prawiw 
wyłącznie dyplomacji rosyjskiej która nie była ani 
dość przewidującą, ani dość rozsądną.

Paryż. (Hayas). Przybył til z  Londynu bułgarski 
charge de affaires Madiaroy' w  drodze do Warszawy, 
dokąd udaie się ze specjalną mlsią.

ROKOWANIA POLSKO-ŻYDOWSKIE,
Warszawa. (PAT). „Kurjer Warszawski" donosi; 

Przybył do W arszawy Dr. Alfred Nossig i nawiązał 
przerwane rokowania w sprawie stosunków poisko-ży 
dowskich. P  Nossig konferował między innymi z wi­
ceprezesem rabinftu Daszyńskim.

K

Przedstawieniem samego Einsteina (potraktować 
* doskonaleni lekceważeriem przez p. 2.)

(pojęcie czasu w fizyce"
3 mfeisca A i B na ziemi a znacnei wzajemnej

udorzyłv pioruny. Donosząc o tem nierŁdd-
r*j, ^darzeriu, zaznaczam, .że obydwa pioruny udc- 
Ujj^icdnocześałe. Czytelnik zapodany, czy to twier- 
bitek ma ^ k ś lo n y  sens. odpowie tonem głębokiego 
“ • °nania: „Tak". Skoro jednakże poproszę czytel-
& zi <? °^ admejsze objaśnienie znaczenia POwyższ<>

;an'u, to po pewnym namyśle spostrzeże, iż od- 
ż nie Jest taka prosta, jak się wydaie na m ęrul

^T'Jt oka-
pewnym czasie przyjdzie na myśl z ipyta.ie- 

może, następująca odpowiedź: „Znaczenie
Jto i^st samo w sobie jasne i nie w y m ag a  dalsze*
y ę ^ aśuienia; w  każdym razie jednak musiałbym 

gdybym otrzymał polecenie stwierdze­

nia przez obserwację, czy w  konkretnym przypadku 
oba wynadki zaszły iednocześnie, czy nie". Ale ta od­
powiedź nie może mnie zauowołnić z następującego 
powodu. Dajmy na to, że iakiś sprytny meteorolog 
wydedukował, że w miejsca A i B muszą pioruny 
uderzać Jednocześnie, wtenczas nasuwa się zadanie 
sprawdzenia, czy ten wynik teoretyczny odpowiada 
rzeczywistości, czy też nie. Podobnie ma się rzecz we 
wszystkich fizjcznych wysłów leuiach, w których gra 
rolę pojęcie jednoczesności. To pojęcie istnieje dla fi­
zyka dopiero wówczas. KCty ma możność stwierdzenia 
w konkretnym przypadku, c /y  rówTmczęsuość zacho­
dzi, czy też nie. Potrzeba przeto takiego "kreślenia 
jednoczesności, któraby dawała do rąk obserwatora 
metodę, pozwalającą w naszym przypadku przez do. 
świadczenia rozstrzygnąć, czy oba uderzenia zaszły 
jednocześnie, czy też ulu. Dopóki ńie uczynię zadość 
temu wymagairu ulegam 'dućzeniu. sądząc, iż z  wy. 
iaze.ro „jednocześnie11 wiąż< się pewne określone zna­
czenie. (Zanim czytelnik nie przyzna tego z przeko. 
naniem, niechaj dalej nie czyta).

Po pewnym nąmyśle zaproponuje zapewne zapy­
tany taki soosób stw ierdzeni jednoczesności; Znaj­
dujemy środek odcinka AB, aajmy na to C i tutaj 
ustawiamy obserwatora, opatrzonego prostym t*rzv, 
rządem optycznym, pozwalającym na równoczesne***)

Zadowolony mocno z tej propozycji nie uważam 
atoli sprawy za zupełnie wyjaśnioną mogę bowiem 
zrobić następujący zarzut: „Zaproponowane określe­
nie byłoby bezwarunkowo słuszne, gdybym już wie­
dział, że światło, któ-e pośredniczy obserwatorowi w 
C w dostrzeżeniu pioeujftu, rozchodzi się z tą samą

***) Poięcie równoczesności w jtdnem miejscu 
jest a priori jasne i nie nastręcza żadnych trudności, 
celowanie do obu punktów A i B. (Takie pr™rządy 
nryzinowe jpb zwierciadełkowe są dobrze znane in­
żynierom). Skoro dostrzeże obydwa pioruny jednoczo- 
śnie, to cne uderzyły jednocześujc, - - —

prędkością od A do C. co od B do C. Sprawdzenie 
ząś tego założenia byłoby tylko wtedy możliwe, gdy- 
pym iuż rousporządzał środkami do pomiaru czasu. 
Kręcimy się tutaj, jak się zdaie, w logionem kole."

Zastanowiwszy się znowu, obrzuci mnie czytelnik 
słusznie trochę Ickcewużącem spojrzeniem i oświad­
czy: „Podtrzymuję mimo tn moją poprzednią definicję, 
ponieważ ona naprawdę niczego o świetle nie supo- 
uuie. Od określenia zaś równoczesności wymagać m<v 
żciuy tylko tego, aby w każdym rzeczywisty m przy­
padku pozwalało empirycznie rozstrzygnąć o tem. czy- 
określone pojecie zfchodzi, czy leż nie. A niepodobna 
zaprzeczyć, że unie określenie czyni temu zarjość. To, 
że do przebieżenia drogi AC i drogi BC potrzebuje 
światło tego samego czasu****), nie jest istotnie ża. 
dnem założeniem lub hipoteza o fizycznsi naturze 
światła, lecz umową dobrowolną dla uzyskania okre­
ślenia równeczesności."

Jest rzeczą jasną, że można użyć tego określenia, 
aby orzeczeniu jednoczesności nietylko dwy wydarzeń 
ale dowolnej ich liczby udzielić ścisłego znaczenia, 
gdziekolwiekby się znaidoy-ały miejsca wrydarzeń 
względem układu odniesienia (w naszym przypadku 
ziemO. W ten sposób dochodzimy także do określe­
nia „czasu" \v fizyce. Wyobraźmy sobie mianowicie 
w  różnych punktach tego samego ciała (układu) od­
niesienia zegary zupełnie jednakowe i tak nastawione, 
że ich wskazówki pokazują ?ednocześnle (w powyi- 
szem znaczeniu) tę sama liczbę. W teay rozumiemy 
przez a^cas” pewnego zdar-enia, tę wartość, którą 
wskazują zegary ifezpośrednio sąsiadujące z  mieiscem 
tego zdarzenia- Tym sposobem przydzielamy każde­
mu zdarzeniu wartość czasu, która się zasadniczo da 
obserwować.

Powryższa umowa zawiera orzecieź pewną fizycz­
ną hipotezę, w której słuszność nie podobna jednakie

****) Powietrze usuwamy oczyw-śde * waszego 
idealnego doświadczenia. *■" ^
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fiaslroHi m  Ukrainie.
OJ naszego korespondenta w PJoskirowie otrzy- 

OfJetcy następujące .aforjrade:
Sytuacia na Ukrainie iest zgoła niepewna. Pomi- 

fając już fakt, że do rzędów ukraińskich nikt niema 
eauiania, a stosunki pod wzgledem bezpiecz“ństwa oso­
bistego przedstawiają się coraz gorzej, wojskom ukra­
ińskim, które wciąż są w walce z bciszewiKami, po­
wodzi się tu najlepiej, mnożą się pogłoski o ich gwai- 
townem cofaniu się i o posuwaniu się bolsj ewików na 
zachód. Przed kilkoma dniami powstała w Plosklrowie 
panika, kto tylko mógł, zwłaszcza z ludności pohkiei, 
pakował rzeczy do wyjazdu i wjjslc osób istotrie ru­
szyło w  drogę, krążyła bcwiem uporczywa wersia, że 
Płoskirów do k;lku dni będzie zajęty przez bolszewi­
ków. Ile w tern wszystlriem prawdy, trudno dociec 
stosunKi bowiem pod rządami ukraińskimi sa od same­
go początku tego rodzaju, że uigdy nie można nic pe­
wnego się dowiedzieć, w komunikaty zaś urzędowe nikt 
nie wierzy. W  te n  sposób wytworzyła się atmosfera 
nieznośna, rośnie niepokoi, dzięki któremu wiele jedno­
stek zamierza na stałe opuścić tutejsze okolice, gdyż 
żyć w ciągłym niepokoju o mienie i życie nie podobna. 
Jak się odbył plebiscyt w  Eupen i Malmedy?

N A D E S Ł A N E .
(2a tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

6202 notariusz Stenis aw Hołub
nastęrca ś. p. Józefa Oiiysz.uewicza, o:v/orzył 1 ance arję 
notarjainą w gmachu Banku Dyskontowego, Hetmańska 10.

<!<» « Tylko 4 dni Cd poniedziałku 15 do czwartku 12 5. #•I ii   dramat w 6 Ciałach

UFM SŁO D K A  K O B Ik T A  - DZItECK®
S d ™  (M A M A N -PO  J P E F ) .

- ze Stanisławą Gacone, znaną z „Dzieów Grzechu**.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 14 listopada.

Repertuar teatru miejskiej^
. ouriedz. 15 listopada o godz. 7 wiecz. .księżnicz­

ka czardasza1*, operetka.
Wtorek 16 listopada, wieczór ,Jau st“. opera. wy. 

stęp E. Didurówny.
Środa, 17 listopad-, wieczór .Rozwódka" L. FalU

wznowienie.
Czwartek. 19 listopada wieczór, „Południca" dra­

mat VII. raz.

6193 UCHODŹCÓW  K TÓ SłlY  W  1 TESZO W IE
m ie sz k a li w tam roku upraszam ia-;o  p re z e s  komitetu 
U C hoaźczego abv we własnym interes e (celem  odesłania 

m i ich udziałów) pociaii mi sw oi • adresy dokładne, 
Bałaban radca, w Brzeżana h.

om, A P O L L O  „
Dziś bo raz Bierwszy!

Jed en  z n a jp ię k n ie jszy c h  film ów .

| 9  t o c f i y  rodziców
gjSg Obyczajowy dramat w 6 aktach
|jlV głównych rolach: słynny artysta 

Ł :  Decarli i Yioletta łapierska

wątpić bez wyraźnego sprzeciwu doświadczenia. Mia­
nowicie przyjęliśmy, że wszystkie (idealnie) jednako- 
we zegary muszą, wyraziwszy się potoczną m«wą, 
,.iść rówco", albo też ściśle: Skoro nastawimy .dwa 
zegary spoczywające w  różnych mieiscach układu od­
niesienia tale, aby jedno położenie wokazówek jedne­
go zegara było iedno^esaem (w powyższem rnaczc- 
niu) z tem samem położeriem wssazówek drigiege 
zegara, to równe położenia wskazówek obu zegarów 
są.wogółe równoczesne (w tem samem znaczeniu).

Przemyśławozy dobrze E;osteiuowskie ścisłe o- 
kreślenie fizycznego czasu, pójdzie czytelnik także za 
nim, śledząc najbliższą doniosłą konsekwenc-- tego 
określenia tj. „względność eaopczes "V ci". Niechaj 
przez punkty A i B przechodu oś prostego roru k o - 
lejowego, na którym porusza się bardzo długi pociąg 
ze stałą prędkością v w kierunku od A ku B. I asa- 
żerowie pcciągu będą z natury rzeczy obserwować
i notować wszelkie wydarzenia w odniesieniu doń. 
czyli do połączonego z nim sztywnie „układu spół-
rzędnt ch“ ; każde zdarzenie, zachodzące w  pewnem 
miejscu toru, zachodzi także w określonym punkcie 
pociągu i nawzajem. Określenie 'ednoczesności da się 
przy tem podać ćokladme w  ten sam sposob w odr 
niesieniu do pociągu, co- i w odniesieniu do toni. Sko­
ro jednakże zapytany czy dwa zdarzenia (np. oba 
uderzenia piorunów w A i B) jednoczesne w odniesie­
niu do toru, są także jednoczesne w  odniesieniu da 
pociągu, to, jak zaraz zobaczymy, musi odnowiedi 
wypaść przecząco.

Jeżeli bowiem powiadamy, że pioruny A i B są 
jednoczesne względ-m toru, to to znaczy, że promie­
nie światła, sygnalizujące ich uderzenia i wychodzące 
z punktów A i B spotykają się w  środku C odcinka 
toru AB. Ale obu zdarzeniom odpewiadaią także miej­
sce A i E pociągu, pomiędzy któremi znajduje się w 
pociągu środek C". Top punkt schodzi sie wprawdzie 
w chwili uderzenia piorunów z punktem C (dla obser­
watora na torze), atoli porusza się z prędkością v 
pociągu, wskutek czego zbliża się dc idącego ku nie­
mu sygnałowi świetlnemu z B, a oddala od takiego 
sygnału z A. Obserwator w C1 zobaczy zatem naj­
pierw piorun w B. a piatem w A. Obserwatorzy Do­
sługujący się pociągiem jaka układem odniesbmia mil­
szą przeto stwierdzić w przeciwieństwie do obserwa­
torów na ziemi, że piorun B uderzył wcześniej niż A. 
Dochodzimy więc do następującego ważnego wyniku: 
Zdarzenia jednoczesne w odniesieniu do toru nie są 
j  luczesne w odniesieniu do pociągu i nawzajem 
(względność róYmoczesności). Każdy układ odniesie­
nia posiada swój osobny czas; po-ianie czaśu ma śd- 

-śtc określone znaczenie tylko wtedy, gdy podajemy 
. zarazem układ odniesienia, do którego ono się odnosi.

„APOLLO". „Grzechy rodziców", dramat 
w 6 aktach z Decarlim i Vioiettą Napiersk*.

~ Sekcja gospodarcza Związku Inaowo-darodowcgo
.Łaprasza swych członków na posiedzenie, które odbę­
dzie aię w lajcalu klubu nar. dem. p r z y  ul. Pańskef 
1. 11 w dniu Ift listopada o godz. 7-niej wieczorem.

Z n ^  Jielu Była Kwiatem przy zimowym kożu­
chu, który iuż ną siebie wciągamy. Znalazło się dla 
niej jeszcze w  niebie wszystkiego potrosze; błękitu, 
wprawdzie takiego z materji wojennej i słońca, pod­
rabianego zręcznie. Ale dość na tera, że całość przea- 
r!tawiała się jako tako, właśnie jak ubogi człowiek, u> 
brany na niedzielę, wyczyszczony j zacerowany na­
leżycie. Miasto wyglądało o tyle schludnie, że fale 
ludzkie pozalewały każdą ulicę i poz«słaniały sobą 
wscelkic szczegóły niedyskretue, które ogląda się w 
dno* p&wszednie. W południe natłoczył się w śródroie 
ściu tradycyjny tłum, udający, ze iazie, a zebrany 
z taką gorliwością, Jakby szło o waikę z pożarem. Po­
południu t{ura zlokalizował się pod łanami o jaskrawo 
plakatowanych pyskach. Potem przyszedł wieczór, 
z anemicznemi, zaduszkowatemi latareńkami i nieliczne 
grupki, urozmaicone powozami, zacz^ ły zdążać do Koła 
literackiego ua Wieczór Autorów, których było licząc 
razem z recytatorami więcej od publiczności. Silniej­
szy napływ ciekawych dał się zauważył u bramy „So­
koła", do której poczwórnym magnesem ciągnęły na­
zwiska nowej „Czwórki". Tak to bywa we Lwowie, 
czy w niedzielę czy w dzień powszedni: więcej od bo­
haterów, o którycn mieli śpiewać z  wdziękiem poed, 
wabi banaterka, która śpiewa sama i pokazuje przytera 
włacne wdzięki. Czyż można żądać, żeby hr. Piniń- 
ski i brygadjer Mączyński wytriymah konkurencję 
pana Windheima i pani Andy Kitschmann?

— Zbiory MiU. Muzeum Przemysłowego zostaną 
dla publiczności na nowo otwarte z  d. 16 bra. trzy razy 
w t]-godn*u: w  niedziele, wtorki i piątki od godz. 
10—1 w południe. Wstęn od osoby 5 mk. p. Mtodsież 
szkolna w  towarzystwie nauczycieli uzyskać może 
wstęp bezpłatny za znoszeniem się w Dyrekcji. — 
Czytelnia Muzeum oj warta lest codziennie (również 
w  niedzielę i święta) bezpłatnie. Do korzystania z niej 
wymagane jest należyte wylegitymowanie się w  myśl 
regulaminu czyfelni.

— Nowo zaangażowani artyści. W  ostatnich dniach 
zjechali do Lwowa świeżo pozyskani przez Dyrekcję 
artyści dramatu p. Jadwiga. źimbewska, znana z pi ze­
szłego sezonu, która przypomniała się iuż publiczności 
w  „Południcy" L. Staffa, p. Halina Bilińska Czarnow­
ska, (role salonowe), p, Ludwik Czarnowski, chlubnie 
zapisany w pamięci Lwowa przed dwoma lab', wre­
szcie p. Emil Chaberskż utalentowany amant drama­
tyczny. PP. O-rnwwski i Chaberski obejmą także 
częściowo reżyserję a mianowicie p. Czarnowski przy 
Jotow ur „Guwernantki" Proypsta, zaś p. Chaberski 
„Cyganerję warszawska" Adolfa Nowaczyńskiego.

— Z rnchu naokowez*'. We środę dnia 17 listopada 
br. o godz. 6 wieczór odbędzie się żebrania łygodn*»w« 
P o t To w. Politechnicznego, na któren prof. Dr. Ma­
ksymilian Thułle wygłosi odczyt po j tytułem „O go­
spodarce miojskiej na polu urządzeń technicznych".

We wtorek dnia 16. bm. odbędzie się w iafi Insty­
tutu geologicznego Uwwersytetu ul. Dłagosra 8. I. p.> 
posiedzeniu naukowe Pol. Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika z następującym po-ządklem dzieiurTn: 1, W v 
kład prof. Dr. Józefa Siemiradzkiego pt. dochodzenie 
zwierząt kręgowych. 2. Luźne komunikaty. Wstęp na 
salę dla ińenależących do Towarzystwa wolny.

— Z teatru. We wtorek 16 listopada odbędzie się 
piąty i przedostatni występ p. E- Didurówny w „Fau-  ̂
ście"- Część dochodu z tego przedstawienia przeznacza i 
Dyrekcja teatru na rzecz budowy kaplicy „Orląt". — | 
W środę 17 listopada wznowienie operetki L. Faiia
, Rozwódka" w zupełnie nowej obsadzie oprócz p. Mi- . 
łowskie', która odegra swoią davma rolę. Reżyser Ku- : 
iigowski inscenizował operetkę na nowo 1 przybrał no- 
wemi dekoradami. Całości dopełniąją noWe tańce u- 
kładu baletmistrza p. Faliszewskiego. Stronę muzy­

czną przygotował p. Roman Wolnarowicz który t«<̂  
wieczoru zadebiutuje jako kapelmistrz.

W  piątek 19 listopada ostatni występ p. E. 
równy w  partjj Desdemony. Operę Verdiego „Otcfl® 
przygotowaną od dłuższego czasu, prowadzi kap®* 
mistrz Lehrer, Otella śpiewa p. Ignacy Mann, JaS0̂  
Okoński, Cassia WiklLński, Emilię p. Hinglerówn*. ” 
ne partje p. Niedzielski i Jeleński.

Na druga rocznicę oswobodzenia Lwowa, d. *  
poniedziałek 22 listopada, przygotowuje się oô H** 
dramatyczny „^ordjan" Slow ackiego w zmieniffl*® 
inscenizadi z dodaniem .)brazu na płaco Z am koy^ 
w Warszawie. Kordiana odeg.a p. Kozłowski, W. I® 
Konstantego p. Rydzewski Laurę p. Rasiiiska, Yiole^ 
p. Machnowska.

— Todzlał na wojewóuztwa. W ministerstwie snr**1 
wewnętrznych wr-awianą jest obecnie organki*  
województw na ziemiach wschodnich. P lan o w an e j 
tam trzy województwa: północne z siedzibą w WAfl** 
lub Grodnie, poleskie z siedzibą w  Brześciu nad 8*' 
giem i południowe, wołyńskie, * siedzibą w  U *&  
W ten sposób Polska byłabj podzielona na 15 
wództi/: 3 wschodnie, 4 małopolskie (Kraków, I.wó^' 
Tarnopol, Stanisławów), 3 zachodnie (Pomorze Wl®*' 
kopolska, Śląsk) i 5 w byłej Kongresówce.

— P r s y k r y  s p a d e k . W domu przy w* 
Skrzyńskiego po 1, 14 m eścił się ongi zakład, 0 
którym się nie mówi. Za p ęknę grzęd y tych, ktd-'p 
w nim w lepszych czasach rezydo ' ały, pokutują r leSNE 
sznie obecni lokr.torow:e. Co noc bow:eni ;ak jeleń1? 
do źródła b egną do n eszcz-snej bramy, opattzonej 
czternastką, niedawno sąsiadką trzynastki, mio®' 
ludzie, spragnieni uciech życiowych. W sobotę v  
nocy kilku takich, co gorsza wvsługują< y-h SI’ 
Marsowi, pr^yszio pod wiadomą bramę, żeby shł' 
żyć żon»e Morsa, Weierzc

Próżno * sposób delikatny usiłowai.o im W  
tłómaczj’ć. że Wenera się stąd wyprowadziła. 
ciikli mioazi-ńcy wyważyli oporną bramę, poczc^ 
wyiąwszy instrument w czasar 1 Marsa niezna y, & 
wolwer, strzelili zeń, nawyku do wojskowego p0* 
rządku w liczbach trzykrotnie, poczem zdobyli^ V''? 
wie bez oporu mieszkanie radcy pana Radwański*' 
go. JaK myśn zabezpieczyć dom pod 1. 14 przy w* 
Skrzyńskiego polfeja?

Z powodu opóźnienia transportów mąk! ch1«^ 
wej sprzedawać b?dą skiapy 1 rjonowe i konsumy P  
kartki chlebowe Nr. 7 20 prc. Chleba białego P° S  
Mk.. 30 prc chleba żytniego po 10 Mk 50 fen., oiaz £  
prc. mąki białej v racjach półkilogramowych na k»° 
kę w cenie pa 10 Mk za pól kig. wraz z kosztami oP*” 
kowania.

PT. Odspreedawców prosi się o możliwe u«W *  
dnienie życzeń konsumentów, ti’czących się stosun*” 
w zakupnie różnych gatunków chleba lub in?ki- . ,  

Celem wyku piia asj'gnat zechc? się zgl isii w 
sie miesk’eg > Zakładu aprow.zacyjneg . np. kUP '  
rejonowi dziel. 1., II. i Iii. wę wtorek 16 łstopń^d 
pp. kupcy rejonowi dziel. IV., V. i VI. we 
listopada, np. zarządcy kosumifw i zakładów *  
czwartek 18 i stonada 18 listooada.

6217 Miejski Zakład aprowizacymy. .

Angielskie warunki trakt, z  Rosił
A m s te rd a m . (B. K.) Holenderskie B. 

„ondynu. Pierwszym warunkiem nowego t ,a* r sł 
wypracowanego rzez urząd handtowy z Rosją \ 
wypejnienie wszystkich zobowiązań dawnych 1 
dó* rossyjskich i wstrzymanie propagandy ^  
gielskiej w Azji. Angla oświad-za gotowość 
sienią blok dy handlowe; 1 us. nięcia wszyst,c 
przeszkód tan ujących handel.

WOJEWODA BIAŁOSTOCIG.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawski"

P. Stefan Popielawski, były starosta będziński- 206 
Mianowany wojewolą białJt "Aim.

eMi)4'
LoncSąm. (Havas). Generał angielski Toyus ^  

otrznnał list od gen. Wrangla z zaofiarowanie®1 
dowództwa ąrmji na Krymie.

Hekroiot??.
— T

Za spokój duszy ś p. 
MIECZYSŁAWA BURZYMA

I o d b ę d z ie  s ię  w d ru g ą  ro c zn icę  ś tn W c i d n ia  16. ®* 
o  g o d z in ie  9; ra .io  w k o śc ie le  ś  v. M :k o ła J3* _ 

N a b o ż e r isn .ó  ż a io b n e  na k tó re  k rew n y ch  
jom ycii i l.o .eg ó w  z m a .łe g o  zaprasza

ŻON1'*

r .
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A K S Y 3 H Y  B A R K  S W A Z K R W Y  I J E G D  O D D Z I A Ł Y
przejmują zgłoszenia na akcje u-glel emisji

J b  J E f i  mm  C i  C
H

a *

na oryginalnych warunkach prospektu.

I C e n y  og^ Ezen:
I 9"! !7enia za w iersz lub jeg1 me*sce 

wobnem pismem 2 Mk. —  Naaesłane 
nekioio^j^ za wiersz drobnem pi- 

^  snem  lub jego miejsce a Mk.

•la laitiiitsz! Imatl
Jale gazowe i materje na iłnie balowe

®U»Wane (t t. malowane ręcznie, a c a ;Ł.:e się n-ać 
^  M benzynie) dostarcza i wykonuje 6 i l 2
^ ^ k J u d  s z t u k i  s t o s o w a n e j

EU6EiMfl K O R Y T K O W E J
“• t?wV jwie, ul. Łyczakowska 3, (I. pięt# o.

IDDS R Z E D k t llC a U  R A B A T !

KUPNO i  SPZED A ZB.

D f t Y L N P
6171

W r k s  prirra 12X12X8. lufy W ttener 69 cir. wyrób 
A- Dzikowski, strzał pierwszorzędny, stan doskonały,

z a m i e n i ę  n a  -
tyling równej jakości lecz kal. 16, kula 8 lub 11. 15 lub 

450 i ni bezdymny proch ewentualnie kurkowv. 
j , ,  P. T- R ef ektanci zeci cą okazać broń l.ib takową opl- 
>SlPod ad resem R - S A R T O R1, ruszniuarz,Lwów, K urkow a2.

Kltni.jt używane poc to  ve marki polskie lub zamieniam 
m; lakfW 4 na mgrar.iczne j „d korzystnymi warunka- 

ęgąn.ia Standa Batorego 22._________________9170

OrDWflf ui I iirnnnuDi sprzedania obecn.e jesz-
t  ’ J1 ■  L tlfld llO ńB J cze czynne, Kompletne urządzę-
jj ! warzelni, systemu got< wa:iic per4, o pojemności 60 hi. 
.'.‘Adac można każdej chwiiL Cenę i bliższe informacje po- 
^^J-arząd browaru. 6185

I K ~  kupię. Zg.oszeuia do administracji pod .S port .

buraki ćwikłowe, Marchew kareta, Ceb’ ę i .Aak tylko 
h u itow nit sprzedaje : Moiawski, Szew czenit 1

 _______________________620?

uZtftPW motorv benzynowe i ropne do sprzedania — M-
J Kierskl, Lwów1 Pasaż M ikolascna. 6207

■■   — 4— -------------- -------------- --------------
Parcel* I )•* morgowa przy ulicy Listopada do 

^ ^d stiia . — Zgłoszcni-i przyjmuje od 2—3 dom han- 
.!°Wy Stanisława Kulikowskiego, Lwów, reatyiV 
5 * 7 . ____________________  . 6190
Ur?rlfl7i3nto  gorzelni, m łocarnię,siewnik, kidrat sprzedani* 
^ U Z E MB Ł ołkow ski Zimoro wicza 6. 6150

M IESZKANIA i  SKLEPY, mmmmm
kuchnia, ła re n k a , umeblowane, eleKtryka, strych 

> £'wnica - przy Potockiego wynajmę. Oferty pod „Dla 
^ 0* 1 ch». ________  o195

ńj kawalerski, urnebl wany przy rodzinie zaraz do 
i w m ajęcia  dla przeiezdnego ze wsi zamiast hotelu, 
taniość Kalecza Ib, 1 piętro u właścicela kamienicy.

6153

O L  N  E P O S A D

K d ,

l*oralistv lub binrellst i ?erftbrą żnajomo<cię bucha,‘
r  * *

^^iorsiw  Lwów, Poste-restante.

s
"Pteka we Lvowie przyjmie zaia asystenta(tkę) i prakty- 

kanta narodowości polskiej. Zgłoszenia w Admi-

,ulł u ,u i m id i .i te rji, szybk.em p sraem ma- 
ijijOWem, pożądana itenograij., poszukuje się Zgłosze- 

odpisami świadectw 1 nouantem referencji .Przed*
6184

natychmiast starszy chłopak lub stużący Zgło 
szenia Zimorowicza 1. 11—15 pa/te. na le-

5874

Korespondent
srm o d re ln y , rutynowany jako l ierownik biura korespon­

dencyjnego poszukiwany.
Zgłoszenia z podaniem warmików pod „Fabryka Wa* 

tm “, Oatrów Księstwo-,'oznaasUe. 6l80

Większe przedsiębiorstwo naftowe w Borysławiu poszukuje

W a p p e ra  fiopalniansgo
któryby był równocześnie kontrolorem  inwentarza, oraz

'Diaarc? rflSfif M u l a i p f i
' Refiei tanci zechcą nadesłać dokładne oferty z po­

daniem żądanej płacy do biura dzienników „Odrodzenie" 
w  Borysławiu po- szyfrą „Magazyn11. 6170

iiiki m m M
znajdzie stale zajęcie. 3794

    N A U K A  i W YCHOW ANCE
n ftitpe tp p n n e  °  tz  Franęaise institu irce di-
11 BI IcJjUBo pifimće Wąska 5. 11. p. (początek ły ­
czakowskiej)- 6152

u k  i PO SA D Y  PO & EU BJW A N E. wmZmmm

Anntpnitfj)? farmacji z 2-letnią praktyką poszukuje miejsca' 
u |ill ilU lrd ła sk a w e  zgłoszenia 'pod .P .iarinacya ' do 

Admin- „Słowa P o l s k . 6167

/
E oZ H E  DO NIESIENIA.

Pracownia stolarska, Żołkiewsk i 28, Piotr Chorkrwy. rryj- 
muje wszelkie robory oraz cdnaw an ie  mebli i aot^k-iw.

111(1 marek poczukuje, rozszerzając przedsiębior-
lu u  stwo w Zakopa .em. Zabezpieczenie hipoteczne. Za 
procen1 uti-zymame pensjonatowe, inforn.acj' udzieli łaska­
wie Zofia W esc.ow ska, Zakopane, .jPoiiuka*, ui. Z -m oj- 
skiego. 6113

e'^W/*r
i  H /(W'V':ł<v

Sapłborze

Specjalne I . . .
£ i j »  P ro g i d ę bo w e
za tarzałe 

przepukliny 
M. LPolaczek 
Ulu trowane

cenniki darmo. 6181

na eksport dc Francjf zaku 
p: firma 6C46 

B iałoborsk l I K .o p  iskl 
Lwów. L«^iond« 1. 

adr. teL Białoburski Lwów

ł«^i pod „Apteka ‘ oi 75

Biuro twłftnkzne I «Jô -
troteci.niezne

Spółka z ogr. por. 
krakdw. uL trądom 7/1-

Telefon Vr. 2462. 
dostarcza atychn iast płyty 
oryg. „Stadlit" a Mp i90*—
za 1 k g , szczeliwa konopne
graf a Mp. 18'— za 1 kg.. 
szczeliwa esbestowe czerw, 
impreg. m. Burgmann B. ja ­
kość przed ojenna o 35 
t<m 2 a Mp. 290 za 1 kg- 

jak również „slingent , 
„M oorit , płyty i pierścit ri e 
gumowe, jd1 ott.2 wszelkie 
art i c^n. i elektrui. r 5 
zniżonych cerach. 6206

C za s odnow ie 
p rze d p ła tę  

na Lis to p a d  S

l  P i e r w s z a  l w o w s k a  f a b r y k a !  
| -  -  -  B R  0  2  D 2  Y  1

w Zamarstyncwie |,
|  poleca co dzi*6 S w l a l b e z  żadnych domieszek f

I T R O t e  i  P R R S O W R  j
I"  N'Jbywać można we wszys,Kich SKlep2Ch spożyw- |  

6213 cz y X. Zamówienia przyjm uje: ■

Babryka w Zairarsfynniula i blaro la- !  
1  iiryŁi <9e bejowie, ul. Bsiorąłszyzna i . " 1

-  Wysyłka na prowincję pocztą i koleją ds<utec-nia 
się odwouiie w -krzynkach po 5 „3. i 8 kg.

pi wys

L . .
Ból głowy i Migrenę issis W 'greno-
id n n ilB C I71 wyrom A. i j / . l K K 1 .C 1  w Warszawie
I lC k  w C w I il  z m arką KOGUT- Do nabycia w aptekach.

6210

P o s z u k u j e m y

Kierownika działu 
Przemysłowego.

Osobiste?* samodzielna, energiczna 
z  inicjatywą Dział Oztal przemysło­
wy obejmuje 4 cegielnie, luapniarkĘ, 

fabryką papy i kamieniołomy. 
Kandydaci o^tznajomieni z  manipula­
cją drzewną, letsną i farlatzaną, mają 

pienuszeństum. 6o;, 
lSarunki bardzo korzystie.

„ P F .Z £ T “  PowszecHie Zakłady bu-
diibłans Łbów, Akademicka 23.

1
i
i
i
i
I
!
i
i

leczy, gei ranlo m pe- 
biega m aść z r.okut- 
klem, w yrom  A. Gąsec- 
Uego w  W arszawie. 
Do nabycia w aptekach

6211

H e  p i  w  mw mereżkf ręczi. i maszynowe
A  ■■ 1 w plisowanie, obdąganle guzF
“  I  ■ ■ ków, • odbijanie wzorów

RI c h ę 11 e u I uinych przyjmuje SjU*

Chrzęść. Zakład hałtów ARA i. ^ 4 “ ■

.(alendarz „Słow a Po Iskiegt
na ro k  1S21

wyjdzie z druku z końcem listopada. 
Bogat> dział literacki I Informacyjny.

.-*3 noi

■1



„SŁOWO POLSKIE" nr. 532 z d. 16. listopada 1920

Na n u c y  upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie z dnia 30 października
1. 16789/11 przyjmuje 6168

Ziem ski Bank K re d y to w y  Lw flw , 3 go Hala I.
(O ddział parceiacy tny  Lwów, 3-go Maja l? , meząniu) majątki do parcelacj,, k tórą przeprowadź*

na dogr dnych warunkach
I n f o r m a c j e  u d z i e l a  s i ę  o d  g o d lz i n T  9  d o  1  p r z e d p o ł u d n i e m .

PARCELA CJA
^ !lilc:iH ii93UilimUIiil8liilt!it!lliii@?

i  CADILLAC i
5  tiajlepsze i n a jtrw a ls ze  a m e ryk a ń s k ie  S

OO
00

1  C adillac Kraków, ulica Pijarska 4. =

P roaokfy  3iaf a - i
z prawem wywozu za gra­

nicę zakupuje 6044 
Przed “  ‘li -  atwe Hkadlnwr

BIAŁOG OKSki i KNOPINST 
Lw#v,. Leglanaw 1.

Adr. tel. Białoborski Lwów.

»>

Prenumeratą
no

Słowo Polskie"
przyjmuje

Administracja „ K o n a  
Polskregr4 

buiftu, Zimorowicza,
11-15.

C a łro  staie ' przewoźne, Obrabiark*' drzewa . metali, Mo­
t a l i  j  tery, Lekomob*te, Pasy poleca „Pilot1* Lwów Ba­
torego 4. 5793

DyreKCjii na M a fo p w sk ę

Polsko -  Bałtyckiego Tw a
H a n dl:re g o  i TraiEsporfaroga sita Akc.

zawicdauia P. T. Kli]ente'ę, że z dniem 
26. 10. b. r .  otwarła i  poleca usługi swe]

ekspozytury w Iniafynie
E ia ro : w  budynku gWisnaj Poczty.

O bsze rne  m a g a z y n y : na stacji p r z y  
k o ł e jo w r u  to rzc  p rz e m y s ło w y m .

t f P I S /
na specjalny kars wieczmy dla ctekłr *"u»*tt'>6T 

Warunki przyjęcia:
1. Ukończony 18 rok życia.
2. Ukojtcj i* nauka v  zawodzie ślusarskim k b  me­

chanicznym (djwóJ wyzwolenia).
3. Najmniej ń lat rauki w  stkok IHowej (Landy 

Idaci z ukończoną z dob.ym postępem szkolę pi*emy 
słowa uzupełniającą maja przy rów tych oreszią m *  
rurkach pierwszeństwo).

4. P-zynajnmicj jej praktyka w  wykła­
dach przemysłu eleiTycznegro (f&bryia, warsUtv In* 
stafecyjne, sisku *v»n: i itp-). Absolwenci państwowych 
szkół przemysłów /cli z działów m^tabwych posiadają 
cy półroczni praktskę elektrctechncizna mają przed 
Wszystkimi ołerw;zeńsiwc.

5. OnNAi na śrouKi naukowe wynosi 2ń0 Mk., v/pi 
sowe 40 Mk. Od wpłacania tych należytości nie może 
być żaden uczestnk kursu uwolnionym.

Nauka ocpywaó się będzre: w  dniach powszednich 
od 6—10 wiecz«>rem, w niedzielę od 9—12 przed­
południem. w czasie od 1 grudnia 1920 do końca moja 
l l« l  i.

Wpisv zaczną si^ 20. listopada b. r. od 9—12. 
przed południem w Dyrekcji Państwowej Szkoły 
przemysłowe; (I. p.) i trwać będą do 28. listopada 
b. r. Przyjęce jest warunkowem i zależnem od 
egzaminu wstępnego z rachunków i elektrotechniki.

Uczestnicy kursu, którzy złożą końcowy egza­
min z wynikiem zadowalającym otrzymają świa­
dectwo.

D yrękca.

Tniearzystwc Cospodarsk;* ure Ł » ł - 
©Ic, l rządza © czasie rd 15 listopada 
do t£ marca br., tsorefyazny k a r s  c- 
g r b d i f l c f i f l f c  l i y k W  odbywać slg 
M 3  © bodzinaesi wieczornych. Spła­
ta za eaty feors uiynosi S N  fl j .  Za­

pisy p t a s ie  LLFC23W3Ś do
T o w a rzy stw ?  tłosun^arsHlege

©c Łmasis, ul Ksjieniika l  ZO*
5769

Z dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Polsce.

Sir Stuart ffl. Sarnimi 
o pogromach 

w  Polsce.
Sprawozdanie Komisji 

wys.aiiej do , olski przez 
Sekre*arza Stariu ii a 

spraw zagrańiczn>ch W. 
Brytanji.

Cena 10 V.k.
*5)n  nabycia w Kantorze 

„Słowa Po skiego" 
Zimorowicza l f —15.

OOł OSZENIE.
Przy tutejszei Państwowej Szkole przemysłowej 

(ul. Snopkowska 1. 47) otwartą zostaje z aciem 1 gm - 
djtia br. î-

Sakoła rzemiosł budowlanych (murarzy, cieśL i 
kamieniarzy) składając* sie z czterech 5-do miesięcz­
nych kursów zimowych a mianowicie:

Kursu przyęofcwawczego. kursu I. i II. oraz kur­
ni majsterskiegfi.

Warunki przyjęcia na kurs przygotowawczy są!
1. Ukonczony 17 rok żyda (metryka).
2. List wyzwolin z danego zawodu (dowóJ uzdo! 

•tlenia na czeladnika murarsłwa. ciesielstwa, kamlc- 
mratwa).

3. Świadectwo z ukoń cenią co najmniej 2 klasy 
szkoły wytferałowei lub średniej (ewentualnie egzamin 
wstępny).

Uczniowie dawniejsi (przedwojenni) tej szkoły pra 
"Ojcy wstąpić na którykolwiek z wyższych kursów, 
mają przedłożyć świadectwo szkolae z ukończonego 
przed wojną danesro kursu tej szkoły.

Zgłoszenia 1 załączeniem powyżej wyszczegól­
nionych dowodów od 1 do 3, przyjmuje sekretariat 
szkoły od 25 bm. w  godzinach urzędowych od godz. 
9 do 11 rano. Wpisowe 40 Mk. 6215
Dyrekcja Faństw. Szkoły przemysłowej we Lwowie.

Papier; listowe i kancelaryjne
poleca

Seyfarth S Dydyński
L w ó w , hotel G e croe ’ a . 6i&7

Samochód (Autobus) „ H a t "
Torino 24 H. P n» oponach, 8-mio osobowy wolny od
rekwizycji w naj'epszym stanie natycnmiast uo pźytkir 

mają do s p r r id a n ła  Wars+aty ślusarsko-mechan czne
A SCHM»l«T I £AC^KOW5KI.

Lwów, K rp e rn lk a  16 . 6204

P ś ł c i  żelazne szam otow e,
kubły na w ed  , haczki, łopatki, magle ko-bowe, okucia 
kiiChenne i budowlane, mły,■ i do cz-'szczenia zboża, siecz- 
6209' karnie, pługi, bion^ piły i sick.eiy — icl^ca

M . K i f r s k i ,  Lwów, Pasaż tóLessciis.

Główna Reprezentacja

Mc. Tow. Zofttadów iSheinlcznycn
w Częstochowie

V/ • e n ty  Mosj kow skl, K n k ć 1 /, W rzeSm sk . 3, 
M. £419. 6186

zawiadan.iu uprzejmie, iż przyjmuje o tecn le  zamówie­
nia n a : B o rak s m ie lony , b o  an s  k rystaliczny , kTV<»s 
borow y w  ł r  kacn , k w as b o row y  m ie lony , sla*- 
o n  c^n k u  (Zincum sulf.), w ęg lan  m a g n ez u  (magne 
sia carbonicum). ~  P ró tj  i oferty na ż^canie. 6186

Hurtownia
iiionwpolu szfucznycfi środków sfodzącycB

Ludw ik Hoszow ski
Lwów, A kadem icka 3

zrwia lamia, że pobór sacharyny na miesiąc Itati iy~ za­
czyna się z dniem 15-go b. m, 6165

Mydło i  B  do prania
61*4 poleca nojtaniei '

LU D W IK  liO S ZO W S K I
L w ó w , u l .  A k a o e m ic K a  3 .

K A W Ę
codzienn ie  św ieżo  p a lo n ą  zcp o m o cą  g o rąc eg o  

pow ie zo
5666 — — P O L E C A  -  —
H A N D F . L  H E R B A T Y  I K A W Y

ED M U N D A  R IE D L A
Konkurs.

W  Zakładzie sierot i ubogłoh Fundacji 
Stanisława hr. Su&rbka w Drokiowyżn jest 
dc obaod7«inia posada

OyreKiora Zakłada
De posady tej przywiązane są oprócz całego utrzy­

mania pobory urzędnika, państwowego w w rm rrz e  co 
najmniej V. stopnia służbowego, mogą być 5edr>akie sto­
sownie dn kwalifikacji kandydaia odpowiednio podwyższo­
na. Podania, k ió r. wno ft należy najróżniej de końca li­
stopada b. r. w kura-orji Fundacji (Lwów, Omach bkarb- 
kowski) zaw ierat mają j tvchczasowy óieg życia kandy­
data wiaz ze świadectwami. Pierwszeństwo mają wyk żu­
jący się kwalifikacja pedagogiczną tudzież praktyka odbytą 
w kierowaniu poaobnym Zakładem-

Po poprzedniem porozumieniu, się z Kuratorfą, 
będą kandydatom wynagrodzone koszta podróży 
przedsiębranej celem traktowani? sprawy z Kura- 
torją. 6074

wk Lwowie, dnia 5 listopada 1920.

Z t a t u f y i  Stanisława hf. Skarbka.
Z om uw lanla 

na R Y 2 — SAIGON Nro 1 z dostawą — 
_ —  w grudniu.

Ś L E D Z I E ,  S M A L E C  1
przyjmu e wagonowo i częściowo 6045 :

firma B I A i O B O R S K I  I . (KOPIŃSKI
Lwów, Legfónó-y 1. Adr- telegr. Biaioborski Lwów.

K B B f i f  ?a r? s e, S £ £
6178 a c c s ^ s i a  e m a l i o w a n e  —  p o l e c a

SlINISUmił Lwów, Akademicka Ą
Towar tioaorowy! — Geny umlarKowaff^’

t j
F I A T

Włoskie automobile osobowe 
Ciężarowe o m n ib u sy  traktatow y
6080 a r  s t e w a  s z y b k a

 £ % H A  P  E -------
K r a k ó w , ul. Pijarska 4.

Redaktor o dpow +e^^y: Stasisław Bies?, 2  druLarjoi „Słcwa Polskiego11 cod u rzą d e n  Willtclma Antoniego Skrzyczyćakiesft


